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\U PRZEDEDnIU TWAR ,1\ IEJPlU 
Pierwsze posiedzenie 5 grudnia o lZ .. el w południe 

'ZU ID rSI lek Józe Id pr e i 
Waru. koresp .• :Głosu Pora o r. 27-28, t. j. o tych kredytach I na otwa!cie se,{mu mial ~rzy- go stan wyj~kowy na tercni~ 

nego" telefouuje: dodatkowych, które stały SIę I ~yć 6Sof}lście marszałek Plłsud- ('alego gma·chu głównego w eza-
T6l'Illin pierwszego posiedzc- przyczyną oskarżenfa byłego ski i wygtosi~ mowę, . UP. , ~ sie posiedzenia, dotychczas n1e 

nla, zbliżającej się sesji budże- mInistra skarbu, p. Czechowi- również marszałek DasQ'ńskl z,ostały odwołane. Bilety na ga
towej, wy.znac'zony jest na d. I) eza przed trybunatem staml. ma wygłosić dluZslc przem6- ler.ię w minimaJnej zresztą ilo-
b. m. o godz. 12 w południJe. Po Na pierws'zem postedzenLu se wienie. ści 50 sztuk rOiz-clawać ma 050-

rządek dzienny powsta.ie ten sii budżetowej w (ln . 5 grudnia Potwierdzenia jJowyfs'zych biście s'ekretarz maTs'zalka sej-
sam, który ust.alony był na nie- r. bież. informacji nie otrzymaliśmy! mu, a pO'latem wolność ł p'ra-
do szłem , do skutku pOSl~dze- zamierzają ponadto słronn!etwa Wars,zawy. wa pra'sy i jej przedstawicieH 
niu, d. 31 paidzieTllDka r. bież. opozycyjne zgłosić do laski W kołach sejmowych ucho- parlamenta:rnych 7Jostały znacz
Zawiera on pierwsze czyt\mie marszałkowskiej wniose~ o vo- dzi :za prawdopodobne, re na nlie ograniczone. Przypuszczać 
preJiminar.za budżetowego na r. tum nieufności dla r.ząclu. pierwsz'em · posl~dzeniu sejmu .je~nak można, że te zarząd.re-
1930-31, pierwne czytanie usta O~tateczna ~ccyzja w ~ej spra- ząbierze glos prezes rady mj~l!- nda ~osta'Dą. je,szcze przed posie
wy o dodatkowych kredytach "'le zapadn1e w JODle tych s(rów, p. S".jtalski, O'raz kiera- dzen.tem :Z!nIestl(JDe. 

7.a okres 1929-30 roku, pletw- stronnictw w dniach na ibliż, \ wnlk minster!>twa Ikarbu, .,. Z kl·· Im . 
~ze czył.alll1>e projektu ustawy w ~zy~b. Matuszewski. ance ~rJl SB . OWBI 
sprawie uzupel:nienaa prow\1.O"- C P-' d k- W dniu wczorajszym p. mar 
rjum ~udżetowego za czas od 1 Zy mars.z. I SU S I Zarządzenia wyjął- szałek sejmu Daszyński roze-
styc;ZJ1lia do 31 marca 1927 r., o wygłosI mowę? k b· - słał do wszystkich posł6w pls-
dodatkowych kredytach na rok "Polonia" katowicka podaje owe o OWiąZUJą mo z zawiadomieniem, It ~wo-
1927.-28 i proJekt ustawy o do- wiadomość od swego kOl'CSpon-) Zarządzenia marszałka r.ejmu łuje posiedzenie sejmu na dzień 
datkowych kredytach na ra,k denta Jakoby Daszyńskiego, wprow~dzające- a b. m. Q godz. 12 w połudnIe. 
1928-29. Ponadto trzeci pUDkt 
porządku dziennego przewiduje 
rozpatrz'enie w pIerwszem czy
tantu wniosk6w w sprawie Zlnla 
ny ~egulamilJl11 obrad se;mo
wych. 

W drukach, dołączonych do 
porządku dziennego i rozesła
nych posłom, znajdują się już 

1'6wnież wniesiO'lle przez rząd 
projekty ustawo k!edytach na - -= 
Zloty krzyż Zi1slugi 
otrzymał podinspektor 

Nosek 
Wamz. koresp. "Głosu PoraD 

IIC~O" telefonuje: 
,,Moni,łor Polski" 6głasw;.a, · iż 

złotym krzyżem zasługi oozna
ezony został naezelnik W'zł!du 
§Jedczego w Łodzi podinspektor 
p. Zygmunt Nosek • . 

Bronzowy krzyż zasługi o
trzymał posterunkowy Wacław 
Bul'csz. 

Prokurator 
dr. Markowski 

odchodzi do Lwowa 

4 Ę 
_E* 

Umowa wyrównawcza z Polską 
jesi nadal iemaiem ćłiaków nat:jonalisió" 

ni~mie,ki,b 
Czy Hindenburg konferował z posłem Rauscherem? 

BEHLIN, 2 XII. (PAT). Pra- I by prowadzono Je na lJ1ny~h wicowa podaje, że prezydent 
sa nacjonalistyczna w dalsz}m I podlltawach, niż obecme. Hindenburg jest od s'zeregu dni 
ciągl~ występuJe przecIwko n-I Na kon<1resie wszechulem:~ powżanie chory. W związku z 
mOW1e wyró'."'naw~zej z Polską. kim, odbytym wczO'faj w L!~nt temi tendencyJnemi wiadomo
o~łas'zaJąc wlarmuJące ~strzt'ze- cy, u pośw:ięconym p!'zede- ściami o .st~n.ie zdrowia Hinden
nla pr,zed !llebezpleczenslwl'm, wszystkiem sprawie teren bw burga ml.D1st;r Sevelllng . naka.: 
gro.żące.f ~lemoo~ w raZIe m- wschodni.o _ niet11i~ckicb, u' .zał sto,soi~D1~ oSU'ych reprcs.J1 
tyfJkaCj teJ umowy. chwalono rezolucJę ~wrllea.jącą wobec dZel1JIllków, ~t6re b~dą 

"M. in. "Deutsche teltung" "Jli ę przeciwko polItyce rządu I sz~rzyły P;Odob~e Wl1ł dom O<Śe1. 
zamieslz~za s~ereg a rtykułów . niemieckiego wobee PolskI, ~TLadomośil. lak'le . przyczYI1!~y 
wś;.ód n:ch zas prez'eslt "Ustbun I której wyrazem jest umowIt wy Się. ?~ pan kI na g~ełdze berlin 
du HlJIlschela oraz pos!a hlf.le- równawcza, (}I a7 zapow!edz:.lmy sk1eJ l hamburskleJ. 
rnwsk1ego RewC'utlowa. I.wnł- traktat h3Jnd1owy. 
czających tezę, panującą t':tpko Warsz. kor. "Gl. Poran." teJ.: 
lllO w pewnych niemieckIch 1\.0 BERLIN, 2 XII. (ATU). Pra- Przebywający ohec'nie w Ber 
lach rządowy.ch: Polskę . nale- sa hugenbergowska na ma.rg:!- linie poseł niemiectu w Polsce 
ży wzmocnić, celem stworzenla nesie konferencji posła .Rau- p. Rausch<e>r pow1·.g,ca dziś r3l1l0 
rynków zbytu dla przcmy.'\fu schera z prezydentem Hillden.- do Wa~szawy. 
nIemieckiego. burgiem podaje, te nieprawdą Ra.z~m, z posł~m Rauscherem 

Prceciwku mnowle ' \\oyt6w. jest, że lHndenbul'g konferował , pr~YJezdza dr. ElseD,I~her. z ~y
nawczej występuje r6W1Il:lei I,r·· Z Rau8'cherem. Dalej pr~sa pra. I dzIa~ .handlowego nIemIeckle
ga?lZacJa nacjo'llaIistow najba't- go mln1sterstwa spraw zagra-
dz1eq wpływowa wśród 11'1.1od7:IC ......... .... nieznych, który będde uczestni 
ty "Der Ring'.', utrzymują~, te. czył w pracach komi~ji. J,)Olsko . 

Warsz. kor. "Gl. Poran," leI.: milowa ta stabiHzu.le stosunki . Dr. niemieckiej. ' 

Minister Siprawiedlliwości p. pols,ko - niemieckie raz na l.tl- J a n D o hrowol' bl- Po powrocie poS':'ł Rauscher 
Car podpisał przeniesienie pro~ wsze, 00 z pu.nktu widzenIa po . . U ~ n odbędzie konferencJ~ I przew()-

lityki niemieckiej jest nre'po~l\ ' dn!iJiczącym delegafljj polskiej 
kuratora sądu okręgo"e~o '" dane. W zasadzie ol'ganizac.ia ta chor. sk6rne i weneryczne min. Targowskim, calem ust~lil: 
Łodzi p. dr. MarkowskIego d(ł nie jest przeciwną rokowantom Przeprowadził sie wa dalszych pTae nad trakta-
I.wowa. 'r Polską, f.edD'akże Ż!łda ~ba.' lla ul. św. Karola 26 8617 telQ, 

przytem powojuje sIę na zarzą
dzenie pana prez.ydenŁa Rzeczv 
pospoli~ej z dn. 24 października 
r. b., zwołujące sejm na ~esjf! 

zwyczajną od dm. 30 paździer

ni.ka ora.z zar,ządzenle z dn. ~ 
listopada r. b., odracznjące SI'

sję zwycza.tną sejmu z dn. 5 It.. 
s,topada r. b. n.a dni 30. 

P. premier 
Ul Belwederze 

Wczoraj () godz. l PI) łtotl1~ 
dniu p , prem.rer Kazimierz SWl, 

!lals>ki zh>iyl Wlzytę w. Belwe6e
rze p. ministrowi" spraw wojs~o 
wy-ch, mars'zalkowi PHslIdskic
mu i odbył z nim dłuzszą kOllh 

rencję. 

Powrót 
min. Platuszewskiego 

WARSZAWA, 2 XII. (PAT), 
Dziś o godz. 7.50 pOCHH~jenl 

wles;leńskim powrócił do stol~ 
cy ,z kilkudni'owego . wypoczyn. 
ku p. minister I. Matuszewski, 
witany na dworcu prze1. grono 
wyższych urzędników mini-lit,er 
stwa skarbu z wiceministrpm 
Grodyńskiin na c·zele. 
wm=s ~~;!~,......---

Olbrzymie tłumy 
odprowadziły zwłoki 

dr. Leona Reicha 
LWÓW, 2, 12. (T~t wł. "Głosn 

Porannego"). 
DZIiŚ przed południem , odbył się 

tutaj pogrzeb. zmarłego , w noey z 
soboty na niedzielę posła dora Rei. 
cha. 

W pogrzebie Wzięły udział uJe· 
widziane dotychczas we LwoWli!E' 
tłumy ubUczności, które dosięgły 

liczby 30 tysięcy osób. 
Wygłoszono cały szereg przem{ 

wleń. M. in. przemaW'illli: deleg;.· 
wszechświatowej organizacJi slon: 
stycznej, prezes gminy zydowSkle) 
oraz delegacI z Warszawy ł Kr.a· 
kQwa, 
Rząd reprezentowali wleewo.fe"\ro· 

da Pileekl I Itarostagrodzkl Kl~, 
marszałka sejmu Da~skiego re 
prezen'towal pos. dr. Lewłeld. 

W ~ndukełe PQgrzeb"w:ym bra 
lo r6wldeż ud&ilał prezydjum regJf 
dalae B. a. 



t .. :um. - .,GŁOS PORANNY" - 192~ l\I'r. 3U() 

. Dr. Leon Reich 

I Z żałobnej karty 
E977Z&V'9'1B 

• le 
Nieoczekiwana śmierć wydarła 

• grona żyJąl:ych jedną z najwybit 
ujejszych i najciekawszych jedno
atek wśród działJaczy żydowskich 

:w odrodzonej Polsce. 

lDiCdzg rząd~1D ił l~jlDelD 
Wnioski z oneadajlzeso od(zgiu miniiira "właikowlkieso 

Zasługi Zmarłego na polu opieki Odczyt min. Kwiatkowskiego.' uwage, że odczyt min. Kwiat lUli w sposób realns i pozyływ -
społecznej w Małopolsce wschod- wygłoszony we LwowIe, które- kowskiego zawIera konkrelue ny. 
niej i rola doniosła, jaką odgrywał go treść podał wczol'ajsZY : wskazania co do daIs~j takly-

r 

Tak dosłownie powiedział pc 
r.a arenie międzynarodowego ruchu "Glos Poranny", wywołał pc- , ki sfer ~Lli'OdajnYCh w IitOl'łUn- minister Kwiatkowsld. Z tego 
lijonistycznego, zostały już dawno wne charakterystyc~De komen_1 kn do se.lmu. należy wywnioskować. że obóz 
uznane i ocenione, przez tych, któ- tarze w kolach pohtycznycll. . , . ' k" • k 
-ch haslla i ideały niósł w świat, • • Przedewszyslklcm nąd ule sanacY.lny wyrze a stę pro le -
• ., W sferach opozycYJnych ' . ' Ił' " kI h I zyskując dla nich prawo obywatel, . ".', , '. lli'ecyzuJc wogole .swego sta,nn- u, ":,nlest onego I przez u . e-
stwa. Znana test równiez pow~- plzewaza zdanIe, ze odcz~t mIal wisk a w sprawie rewb.ji konsty- dynkI i gotów już pogodzie się 
dmie działalność publicystycznl1 na cel~ ~łagodzenie. bO·śłoll.eJ:o łucJi, pozostawiając .lą całkowi tylko z takiemi zmianami, które 
dr Reici.". będą"n w Jego rękach wystąpIenIa p. premJera witaJ. I t wf zostaną uchwalone, zgodnie II • ...., -.., • Cle par amen o • 

po dokonaniu tego (~~ieła mu
gli "ode.lść jako ludzie prywat
ni do warsztatów własnej umilo 
wanej oracJ". 

(W cudzysł6wach zdania Al: 

odczytu min. KwiatkOWSkiego). 
Wszystko to wskazuje, że w 

miarę zbliżania się tCTminu 
otwarcia sejmu, "bo.iowOŚć" wy 
stąpień Tządowych znacznie zła 
godniała. żnakom1tą bronią w walce Q te po- sklego. Również koła z B. H'

I 
000' zk' _ _ artykułem 125 ustawy kOlL'Ity-

stulały, do których realizacJi dą-j dowodzą na tej s:une.i zasad1'l~.. Wlą . lem .se.~u .lest zal~ tucyjnej, to znaczy wi~b:zością :~~~~~~4Aj4k~~~aus::::4":':~"'~· ~ 
hrł uiezmordowanIe. ' że rząd, jak widać, pragnIe I C[e shm6wiSka 1 sWl'mułowan1e t- __ 1. • ty h l~ftÓ .-
-ol ., rz~ ptą c ((Mm w. 

Dla społecreństwa polskiego po- współpracować z parlamentem. łych zmIan. R~ąd ustol'nnku.te Msgr. Verdier 
stać Zmtarłego jest szczególnie in- Przedewszystkiem zwracają się do każdego stanowiska ~rj- Jest rzeczą pl'awdopodobną, 
teresująca., bowiem była oua za· -=4_=.~' ia::awwtU MWJj(&R4iiIf~_ że w konkretnych sprawach. 
~sze w swym rozwoju odzwiercia- • (rorszerzenie władzy wykooaw. 

:~=;e~::~';,oł~i łO~d:za~!::i Oszczedność DfZedsVlsUSlkiem ::;~:~7d:~~an~a nt;:~::!~ 
łeh próby sił. Ziazd d egal6w stow. rezerwistów i brł,ch wi~~OŚć. ~w~lifikowan~ łlł~ 

Dr. Leon Reich reprezentował WOJ-SkOwuch . zn~Jdzle., leślI nle na I~Wley, to 1 
zawsze, zresztą zgodnie z mental- • b . t 

MJ'r. Zyndram Kościałkowski nadal prezesem ~c moze 'dw , ceni I:uąIł
1 na pra-nokią żydostwa małopolsldego, mey; znaJ z~ s ę zw aszcza po 

kIerunek umiarkowany, dązący do ' W niedzielę, du. 1 grudnIa władzy wykonawczej, gdyż tyl- kałegoryeznem oświadczeniu p, 
jakiej takiej zgody z rządem. Kic- odbył się zjazd delegatów &10- kQ wtedy i tą dfQgą mozna sb ., 
runek ten na terenie kolia żydow- łec.znych i Drow\ill'Cjonalnveh tecznie przy'cz~:ić się do W7.ro- mIJllSłra handlu i pr7.emysłu. ł" l' 
IkJego w sejmie starł się z prądem stQwarzyszenia rezerwis:lów i by stu potęgi 1 S1ły RzeczypospoIi.- nie mają one służyć "jednemu I i 
energic.zniejszym, opozycyjnym, łvch WQj5kowvch. tej". obozowi i jednemu rządowi". 
który miał .swoją kolebkę w rewo- Obradom pr~ewodniczy~ gen. Uczestnicy zjazdu wysłali, te Po dokonanej w legalny sposób i : 

lucyJnej Kongresówce a któremu Roman G6reckl. Po powltalD1!l leg ramy dQ prezydenta. Rzpl1teJ rewizji konstytucji rząd obecny 
przewodził pos Grynbaum z War- gOSCI przewodniczący ucłzlel1ł i marSz. Piłsudskiego. gotów jest ustąpić, albowiem 

. głosu maj. Marjaoowi ZvndTam· Następnie 'Odbyły siQ wybor' 
szawy. Kościałkowskiemu, prezesmvi zarządu, na czele którego sta. "zespół ludzi dziś sprawują-

W Małopolsce, azczególnie stQwar.zyszen~a, który przedsta· lDął mjr. Marjan Zyndram, eych władz~ byłby "osobiśtJe 
~sehodnlej, dr. Reich był w dzie- wił zJazdowi sprawozdanie f! Kościalkowski. najbardziej szczęśliwy", gdyby 
dzlnie polJtycznej poprostu dykta- dzi,ałalności slowarrzYSJlenfa. Jak 
torem. Układiał listy kandydatów wynika ze -sprawozdaiDla, stowa 
przy wyborach, nieomal mianował l':zyszenie posiada 190 k6ł i bJi.. 
poetów. Abstynencja ukraióców sko 20 tys. C!do'llk6w ezynn.ych, 
spowodowała, że lwia część człon w teln zwarte fonnacje w posta 
ków koła żydowskiego przeszła ci pułku J''!Z. jazdy w Ostrowiu 
;właśnie z Małopolski. Wtedy PoS. poznańskfm. pułku plechotv 

rez. w Radomiu i Zagożd7.on~. 
Re1ch został prezesem koła, a gm- sta.now1ąA najsiIniejsą cldś OP-

pa opozycyjna pod wodzą pos. ganizacj~ byłych woJskowyeh. 
Grynbauma znajdoWi~ się w zde- wchodza~ch wtokład Federa-

Plllll(f 
Piotrkowska 108. 

eydowanej mniejszości. cji. 
Stosunek rządów przedmajo. Z kolei gen. GóTer,kł wezwał 

Dziś wielka Dremiera ! Dziś wielka premjera I 
~ch do mn~ejszości narodowych delegatów do dalsiej kJffacv nad 
i fatalna gospodarka finansowo-po- rez.envistami Q·raz 
daJtkowa spowodowały, że siły o'" do oszez~dnoś«i i d.. ubezpt~. 
pozycji wzrastały, znajdując grunt czenia się w P. K. o. 
nawet ną. terenie Małopolski. W Odsetki sum uhe2Pleeunło. 
tym c~ie .dr. Reich postanowił wych nietylko bowhem dadz(f 
spróbować ekspansii kierunku u- podstawę bytu Federa~ji, nic n 
g(.\dowego na b. zabór rosyjski. moiIiwią niezaleiną od sub· 
:Widomym "nakiem tel próby było wenc.ii egzystencję stowarzyhe' 
założone w Warszawie pismo uiu. Sumy ube'zpiec1.en~'()we '(11;1 

"Dziennik Warszawski". Próba cał przyczynią się do wzmo~enill 
zasobów skarbu t zahc.zp!~CL<i 

kowlcie spaliła na panewce, nad- jednocześnie byt obvwa.leluM 
wyrężając nawet w pewnym stop· na wypadek n.ieszczęścia. 
Diu wpływy dora Reicha na Hasło oszczędnośCI przy.i~li de-
Jego terytorium. Do wyborów po- legaci jako jeden iii kard \'nal. 
majowych stanęli już ukraińcy, co nych postulatów stowlłrl!.1'8J:e-
znacznie uszczupUło w seimie stan uia. . 
posiadania slonistów małopolSkich. przyrzekaJąc wprowadzenie iIf" 
W kole zydowskiem większość zdo w życie w najbliższym czasie. 
by,1a opozycja. Prezesura w rękach · Zjazd uchwalił międzv hme
pos. Hartglasa już przedtem byl!a mi następującą rezolu~ję; 
;Widomym doWo,dem zmiany nastro "Walny zja:zd stow. r~x. :c b. 
Jów. wojsk. wita z radością uchwale 

W ostatnich czasach próby poro zarządu główn.ego Federacji 
zamienia między społeczeństwem związków b. obrońców <>JCZ;y1'.. 
iydowskiem i rządem znowu odży ny o konieczności wzmoenienla . 
ły, znajdując oddźwIęk, Co spowo -- 5 ~ RM .. ..--I 
dOWillło nowe podnieslenle się wpły 
~ów i znaczenia Zmarłego. sem dla tych zastępów, które pro-

GodZi się podkreślić, że we wadził do kulturalni wa.lki o ich 
.szystkich okresach swej twórczej I ideały! Przed uczciwem, pracowi
,racy dr. Reich, jako jednostka tern, wartośclowem życiem obywa
napl18.wdę n1eprzeciętna pod wzglę tella każdy winien chyllć czoło, 
dero rozumu politycznego ł na- niezależnie od tego, . ezy poglądy 
wskroś uczciwa, cieszył się szacnn- zgmdają się, czy też są od poglą
klem zasłut.onym nletylko wśród dów Zmarłego róźne. Dlatego też 
swoich zwolenników, ale w nie- łączymy się w smutku z Iicznemi 
mnielszytn stopniu wśród sfer rzą- rz.-aml tych, którą atrael1ł 'wia
dowych I "szeregach pneclwnł- tłego przyw6dcę. 
kÓw. Cześć Jego pamłęcI! 

""6 Jeco jest dotkUWYID 010- o. w. 

Wielka symfonja miłości dwojga serc! 

• ne .1. 
W rolach głównych: 

łłorman Karry, aulina tarka 
l'Iarion Nixon i KeDDath Barlan 

NOIlMAN KERRV, PAULINA STA~Kr; MARlON NIXON. 



Nr 300 

Dziś zapadnie wyrok' 
'la arcybiskupa marja
wickiego Kowalskiego 

Warszawski korespondent ~,Gło
tu Porannego" telefonuje: 

W dniu wczorajszym podczas 
przewodu sądowego w procesie ar· 
eybtskup3 marjawickiego Kowal
skiego obrona wniosła o wznowie
nie postępowania dowodowego. W 
tym celu obrońcy przyprowadzili 
11a salę sądową eksperta konsystor 
sllie.go dr. ginekologU Cykowskie
go celem obalenia orzeczenia lekar 
skkga dr. Kacperowlczowej. 

Nastąpiła konfrontacja dwuch le 
karzy. Dr. Kacperowiczowa, we· 
dług wersji młała wydać orzecze
nie o utracie dziewictwa przez 
jedną z zakonnic. Co do tej zakon
nicy obrońcy zrzekli się zdania 
dora' CykowskJlego, lecz zażądalf Je
go opinii co do d wuch innych za
konnic, których stan dziewictwa 
ulanIem dr. Kacper~wiczowej nasu 
Wa pewne wątpliwości. Eksperci 
wygłosili zdania, różniące się mię 

'ilzy sobą. 

Następuie przemawiali obrońcy 
Jskarżonego adwokadi Śmiarowski 
ł Szumański. 

Wyrok zapadnie dziś około po
łudnia. Spodziewana jest replika 
prokuratora i obrońców. 

Wczoraj rozwiązano 
zarząd okr. związku kas 
chorych w Warszawie 

Warsz. kor ... Gr. Poran ." tel.: 
·Wczoraj zosŁał rozwiązany 

zlłrząd okręgowego zwią.zku ka, 
chorych w WarszawIe. 

Na ID'iejs~e wzwiązanvcl1 
władz mUł'nowan-y został kom;-
5a1'l7em rządowvm D. dvr, 'Nil
czyński. 

• 
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IEfDRTun E WYST I I • q I A 
List otwart, do marsza,łka Daszyńskiego 

nadesiaDU przez prezesa polsko -frantulklej .ropu 
parlameniarnej " Pargiu , 

go" telefonuje: l'esowne lecz głębokie uczucie, ja- dzie on tern potężniejszy, im bar- • 11: * 
Warsz. koresp. "Głosu poranne-, no właśnie ze względu na bezinte- się rozwija ekonomicznie, I że bę-

l
' 

Kancelarja sejmowa wydaJa. Ide żywimy dla Polski wypow.łe- dziej rząd przedewszystkJem bę- Jest to dotychczas pierwsza pró 
wczoraj komunikat, w którym po- dzieć kilka uwag owewnętrznem c1zie dJaJwał przykład poszanowania ba ze strony francuskiej wtrącania 
daje, iż marszałek sejmu p. Daszyń jej położeniu, to nie mogę ukryć ustaw i konstytucil. Uważałem za fię w nasze sprawy WJewnętrzne. 
ski otrzymał z Paryża od p. Locqu lłU;ed panem, że wszelkie ogranl- swój obowiązek zwrócić się do pa 

Próbę tą uważać należy za tern 
iua, znanego przyjaciela PolskJ, czenia swobód obywatelskich, któ- na z temi kilkoma słowami jako sta 
posła do francuskiej Izby deputo- rych wcieleniem jest szlachetny ry przyjaciel, który gorąco pragnie bardziej nie na miejscu, iż list ten 
wanych oraz prezesa grupy parla- pański naród, wywołały w kołach Jeuynie być wam pożyteczoYl\l>. został ujęty w takie w~aśnie for
mentarnej polsko - francus,klej demokraCji Francji przykry od- Niechaj Polska wie, że braterski my. Locquin był niedawno w Pol
w Paryżu list treści następującej: dźwięk i mogą tylko wzmóc lntry- zapał, który skłonił naród trancu- sce i mógł się lepiej zorientować 

"Drogi panie marszałku sejmu. gi nieprzyjaciół Polski, doszukują- s,ki, a przedewszystkiem rzesze ro- w nas:rej wewnętrznej sytuacji, a-
Z wielką uwagą śledziliśmy roz· cych się jej słabych stron i usiłu- botnicze, aby stanęły po jej stro-

by nie próbować wpływać takim 
wól ostatnich wypadków w sejmie jących wszelkieml środkami pozba- nie, mógłby się załamać, gdyby 
i pragniemy ja i moi przyjaciele po wić Ją sympatji, którą się pow~- Polska ujawniła skłonności do po- Ii!>tem na nasze nastroje wewnętrz 
winszować panu jego szlachetnej chnie cUeszy. grąiJenia się w ftaszyźmie. ue, zwłaszcza w przededniu sesji 
postawy wobec prób wprowadze- Jesteśmy przekonani, poznawszy Racz przyjąć drogi panie mar- sejmowej. 
nia dyktatury wojskowej, prób, wasz kll3j naocznie, że jest on w szałku i przyjacielu wyrazy mych 
którym przeclwst1a,wił się pan z ta stanie zorganizować Się polPtycznie l uczuć serdecznej przyjaźni 
ką stanowczością, JezeU nam wol- w ustroju wolnościowym tak jak (-) Jan Locquin". 

Całe wystąpienie p. Locquin uw' 

żać należy za mocno n!efortunne. 

oeia atla szewski 
w odpowiedzi na list socjalislów angielskich· 

LONDYN, 2, 12. (PAT). Na krót I pę członków Izby gmin. Uwariam, Przez całe swe życie służyłem tell mu. Plłsud&ki jest najistołniejszym 
ko przed swym wyjazdem z Lon- iż mam ll1ełylko prawo, lecz i obQ.- JlartU, ile moglJem, dopóki Oo.a sa- parlamentarzystą w Polsce, seim 
dynu znakomity pisarz Wacław Si~ wiązek poczynienia wobec tego li- ma trzymała się na wyżynach so- polski jednakże podzielony na tyle 
loslJewski wystosował do redakcji ~tu pewnych uwag, gdyż należa- cjalisttycznej ideologii w uajle- zwalczających się frakcji niezdolny 
socjalistycznego dziennika "DaJly łem w roku 1878 do tych młodzień l'S:rem zrozumiel1liu tego slow.a. Te- jest do pracy. PiłSudski chce jedy 
Herald" l1!astępujący list: eów, którzy założyli ~rwsze ko- raz opuściłem ją, gdyż zatrzymała nie zmienić konstytucję wadliwie 

"Londyn 29. 11. 1929. Szanowny lo socialistyczne w Polsce. Za to się ona na poziomie przedwoJen- ułGio J,!, <'by uczynić ją życiow.\ i 
Panie! W dzisiejszym numerze pań! wówczas groziła katorga f wygna- lIym partji konspiracyjnej, dla któ ~órc~oł. DaszyńskJ, który więK !:Lł 
sklego pisma przeczytałem list do lilie na Sybir. Za moje przekonania rej droższe jest panowanie koła In- cz:t.śc !wego politycznego życia sJlę 
p. Daszyńskiego - mars7Jalka gej- socjalistyczne spęd:rłłem 15 Jat swe spJ,ratorów, niż intereflY robotnl- dzlł w lichej szkole zgniłego Ilcl r1a
mu polSkiego, podpisany przez gru. go żyola na wygnaniu na Sy()frze. cze. Nikt inny, żaden mąt stanu mentu austriackiego, uie może na- .. 

lIte uczynił dla robotników więceJ, dążyć ~ l~tem genIuszu Piłsudsltje 
nie przeprowadził w tak krótkim go I błądzi, bronłąc pozycji wygod-

Zagadka s, mi- rc,- Dr. StaSiaka c:zas1e tych radykalnych reform nych dla starych nałogów wiedeń 
społecznych, co Józef Piłsudski w skłch, lecz nleodpowiadającycb po 
l,iągu swej krótkie' "dyktatury trubom nowoczesnego życia pol
seroa", bo taką Jest Jego władza. łlkłego. Demokracli w Polsce nk 

Jaką roił; odetirala iajemni(za dama' Panuje przez przywiązanie do Je- nie groz~ anł ze Itrony Plłsudskie-
, . . . .• go tytanicznej, szlacbetne} pracy, go, ani ze 8trooy lego &wolennl 

WUenSkl korespondent "Głosu I CJ zgłosiła się do szpitala WOJSkO-I Wczoraj rano rzekomą samoboJ- j n celu dźwignipl'Ile narodu ków wśród Jt.tórych obok znanych 
p " (M) t1 f '. I . d t Jła . 'ak . " ma ąc a "("', • orann~go . e.e onuJe: . ~go I prze s aw Się J o zona I czynię zabrano ze szpitala 1 pono,: polskiego jaknajprędzel z trzęsawi demokratów są równi\eż rzeczywiś-

Od kilku dUł Wllno znajduje Się nieboszczyka. Gdy zdumiano się, nie poddano badaniom, poniewaz k ktO ostał po 150 latach ci 1 rozumni socjaliści. 
d " j . ś - . d' ik S l s a) orem z o po wrazemem ta emlliczeJ mlerCI g yz pcltfuczn tasl:Ilk .UChOdZił stan tet zdrowl3i jest już zupełnte uiewol~ do szczytów humanitaryz-

por. Staszaka w mieszkaniu wła- za. lcawalera, podała się za narze- zadawalniający. (-) Wacław Sieroszewski". 
inem przy ul. Garbarskiej. Z po- czoną, później 2'łl siostrę, a wresz-
ezątku sądzono, te por. Stas71ak po cie za kuzynkę. Mieszała się przy-
lJemiŁ Slamobójstwo przez otrucie tern i coraz inaczej zeznawała. 

się. W organlźmie jego bowiem Śledztwo wyjaśniło, że nie je~t 
sekcja ~w{ok wykazała jakieś tru on,a żadną krewną. Natomiast 
jąoo substancje. ~twierdzono, że jest ona dobrą zna 

Wizja lokalna dokonana w poko jomą zmarłego tragicznie por. Sta
lu Staszaka zaraz po jego zgonie szaka. W czasie pogrzebu dostaBa 
5twierdziła protokularnle, że znale Ima histerycznego płaczu i zemdla
,i;iono go w łóżku w pozycji, która ła. Gdy doktór zaczął ją cucić ł ma 
wskazywała, że śmierć byla poprze suJąc twarz, uderzył Ją kilkakrot
dzo.na sllnemi konwulsjami I Sta- nie po twarzy, zerwalą się z obu
SZlak najwidoczniej, gdy trucizna : zenkm i tu się wykryło, że symu
uczęła dziabać, u.siłOwał wstać, lowała omdlenie. 
lecz zdołał jedynie zsunąć się z łóź Wobec dużych poszlak, że to 
ku, ściągając ~ S()bą poduszkę, ona właśnie otruła per. StasZ:ll,a, 
którą kurczowo przycisnął do sie- ową tajemn~zą kobietę aresztowa 
bie i tak zmarł. no. Narazie nazwisko jej trzymane 

Rewizja dokonana w mieszkaniu ,jest w tajemnicy. Jest pOdejrzenie 
StaS71a,ka dała żandarmerii moż- że otruła ona por. Staszaka przez 
ność zebrania pewnych danych, ,:azdrość, aby się nie ożenił z inną. 
które doprowdzHy do aresztowania Cały szereg okolicznośCi II~ zO
pewnej młodej kobiety, CO do któ- stało jeszcze wyświetlonych tak, że 
rej istnleją poszlaki, że ona doko- śledztwo w tej sensacyjnej sprawie 
na1a zamachu na życie Staszaka toczy się. NajbliżSze dni przyniosą 

• podstępnie go trując. bezwątpienia rozw,iązanie zagadki. 
Stwierdzono, te r7Jeczywiście na Aresztowana w tej spl13wie ko-

pół godziny przed tajemniczą śmler bieta została osadzona w areszcie 
elą por. Stasz.al,;8 była w jego centralnym gdzie nocy onegdajszeJ 
mieszkaniu Jakaś młoda elegancka usiłowała targnąć się Jl;a życie. 
kobieta. Kobieta ta zaraz po śmier W chwili, gdy poczęła zdradzać 

.-_.... a =- 'w; - zasFabnięcie wezwano lek~r7.:I. któ-

lapisD-(i~ sit; 
na (zlonków 

LO.P.P. 

ry wprawdzie nie ustalił objawów 
~atrucia, lecz wobec twierdzenia za 
trzymanej, że przyjęła truciznę od
wieziono ją do szpitala na obser
wacho 

alDpir z oSie dorlo 
przeniósł sie do Dortmundu 

"raorai" notg zabił pierwszą swoją oliare 
BERLIN, 2 xn. (Tel wl.).

Zaledwie nastąpiło uspokojenie> 
umysłów mieszkańców Nadl'c
n.ii z powodu ta.iemniczych mol' 
dów, dokonywanych Ill'Z('Z ni .. -
znanego zbrodniarza w OUssel-

Trzech agitatorów 
komunistycznych 

ujęła policja 
w Królewskiej Hucie 
KATOWICE, 2, 12. (PAT). Pod

czas obławy policyJnej w Królew
skiej Hucie przytrzymanO d,awno 
poszukiwanych trzech funkcJonar
iuszY centrain. komItetu komuni
s1ycznego, a mianowi~ lzaawa 
Amstera z Warszawy 

JóZEFA STRZELCZYKA 
Z ŁODZI 

I Jana Hadanlka z Królewskiej Hu 
ty, których odstawiono do sądu 

~odzIdegQ. 

dorfie, gdy nowa 1.hrodnia w 
Dm'llmmdzie poruszyła do ży
wego opinję publiczną Niemiec. 

Nocy dzlesiejszej koło god~. 
3 nad ranem rnaleLioJlo h~ząe(' 
na ulicy zwłoki mężatki Marty 
Ki~fel·. Na głowie zabite., stwlcr 
dzono kilka ciężkh~h ron. ~ur· 
dlo było pOderżniet". 

Wszczęte natychmiast dOiltH' 
dzenle nie przyniosło żadnych 
rezultatów. W śl'ód ludności u
trzymuJe się przekonanie, ił 
zbrodnia ta jest dZ1.elem t.wam
pira diissehlol'fskiego". 

BERLIN, ~ XII. (ATU). \V1!1-
dze poUcyjne zel('kłt·yzow:,~:\ 

zostały nową zbrodnią, dokona. 
ną w Nadrc:m,łi w mieście Om'f
mundzie. Nocy ubIegłej na jed. 
nej z ulic miasta znalezionf" zo· 
stały zwłoki mężatki Marty KI" 
fel'. Morderstwa dokonane w 
takiż sam sposób jak na szeregu 
ofiarach w Oiisseldorfie, W mie 
ście panuje silne wzburz('n1~ 
SpocbiewaD;Y jeit przyjm mi-

nish'a spraw wewnętrznych p
równo do OUsseldorfu jak I 
Dortmundu. Wczoraj do pl'ez, 
djum policji nadszedł anonim6-
wy list, w którym ta.iemniczy o
sobnik - mOl'derca zawiadami. 

,pOlicję o opuszczeniu miasta 

BERLIN, 2 XII. (PAT). Poli. 
e.la niemiecka, ))osztdm.iąc ta
jemniczego mordercę z Diiss;el
dOl'fu, dokonała w miejscowA. 
ści Neunkinhen w Zagłębiu 
Saal'y aresztowania pewnc:;Ęo !' , 

botnika, który cd kiJku dni u
.ięty był w .iednej z kopalń i w," 
legitymował się dokumentem. 
Ilochodzącym z legji cmlzoziem. 
skiej. Przy aresc7Jtowanym 7.JU!· 

leziono tOl'eb)(~, napełnioną tiu 
cwnym pieprzem i br1;.vtew. 

W związku z tem aresztowI)· 
niem niezwykle przygn~bi~ją(' c' 
wrażenie wywolał mO'rd, doko 
uauy .tuż po powyższe m aresztu 
waniu \'IV Dortmundzie na 3K-Ił' l 
niej kobiecie. 



Codzienny dodatek powieściowy do Nr. 300 "Głosu Porannego" z dnia 3 grudnia 1929 roku. }\lr. 6, 

iOllA KANAPA 
POWIEŚĆ SENSACYJNA Z ŻYCIA WIELKIEGO MIAST A V. WILLIAMSA 

(Ciąg dalszy). ROZDZIAŁ V. Rozległ się ostry dźwięk - Chciałbym, aby pan tutaj tros'zczyłem się o nóż, lecz pod-

Nagle Boulot przestał nudć. - Znaleźli męża tego biedne- dzwonka, w,iszącego przy wstał. Mr. Ruddick opowie niosłem nieznajomą - była ona 
Pa1ce jego z niezwykłą zręoz- go stworzenia! - mówił mr. drzwiach sklepowych i na pro- panu, jak umierała Carmcn bardzo lekka - i T.aniosłem ją 
nością przesunęły się wzdłuż Ruddick, gotując sobie kakao gu ukazała się mrs. Amschel. Cranmore, a ja chciałbym za- przez sklep do tylnego pokoJu. 
broszv i usunęły jakiś prawie na płomieniu gazowym w ka('j- Twa,rz jej była żółta, jak wosk, dać panu kilka pytań. Położyłem ją na kanapie i chc.is 
niewidJz,i~lny przedmiot. Boulot ku. ZnajduJe si~ on teraz wraz a OClzy niespokojnie błądziły do Fotografowie udali ~ę wraz łem wyjść, aby przywołać pa 
obejrzał go dokładnIe w świetle z inspektorem w moim poiWłU kola. Za nią stał jakiś człowiek. ze swemi aparatami do tylnego nią Amschel, żeby zdjęła z ran· 
płomienia gazowego, poczem Wygląda, .tak płótno. chłodzący się słomkowym kanc- pokoju, drzwi wejściowe zam- nej suknię. Nagle ujrzałem, fe 
owinął go w jakąś szmatkę i Odwrócił się i spo.frzał przez luszem. knięto, w skleD:e znów ZarltUlO- powieki jej poruszają się. Powo 
schował do kieszeni od karnizel- okulary na mężczyznę, który - Czy inspektor jest tam? - wała dSlza. li otworzyła oczy i podniosła rę 
ki. Następnie z,badał ręce i krót wszedł przed chwilą. Był to jC<iZ- spytał Smith. wskazując na tvl- Manderton zwrócił .\1łę do dro- kę· Zauważ~Tłem, iż chce mi co! 
kie jedwabne ręka,wy, siQgające sze młody człowiek, o ponso- ny pokój. gisty. powiedzieć ... 
tylko do łokci. Specja)n1e pra- wej twarzy, nosie jak kartofel, Mrs. Amschel tymczasem - No, panie Ruddick, y- Mr. Rudd 'ck przerwał i wy' 
wy rękaw bardzo go zaintereso- wielkich, Clzerw~nych rękach zwróciła się do drogisty. rzekł, - może opowie I}aln jest tarł głośno nos w czerwoną, jed 
wał. Ult1ąkł na podłodze, wyjął Wyglądał, jak policjant w ey- - Chciałabym wiedlzieć, cze- cze raz wszystko. co paD- WIł' wabną chustkę, którą wyciągnął 
., kieszeni szkło powiększające wilu. go chce odemnie policja I Prze- o tej sprawie? IZ tylnej kieszeni długiego, czar· 
i badał go cal po calu. Następ- _ Jakiś bogacz, w każdym cież ja nie mam nic wspólnego Mr. Ruddick potarł nerwQwo nego tużurka. 
nip. zwrócił uwagę na obuwie razie, tak m6wi~ _ zauważył; z tą całą sprawą· Tymczasem swe chude ręCf! . - Pochyliłem się nad nią, -
~martej. Nosiła czarne, miękkie wyjmując z kieszeni papierosa sprowadzili mnie tu siłą, i to w - Bylem tułaj w Sklepie, _ .. ciągnął dalej - ponieważ zda
lakierki, zapięte na dwa pasecz _ Onapewno, _ zgodził nocy. Jestem przyzwoiią kobie- rozpoczął, alp. inspektor Dltcr· wałem sobie sprawę, że biedne
ki. Boulot /Zajął się specjalnie się drogista. _ Przyjechał wła. tą, o tem pan wie, mr. Rudd:ck .. wał. mu stworzeniu nie wiele już cza 
prawym pantoflem. Podczas. snem autem. Ta h istorja bar- Głos jej stał się skrzeczący: - ZarazI O której godzll1ic su pozostało, staraloem się wehlo 

. gdy odpinał i zdejmował bucik, dzo mnie ,zdenerwowała. moż" - Nie zajl11u.i~ się nikim, cze- to było? nąć, co mówiła. Bvło to nipmo· 
nucił znów głośno. Zanim wlo· mi pan wierzyć, mI'. Smith. W go wi~c oni odemnie chcą· - Dokładnif' nie wiem. Alf' żliwe. n'(' rowmiałem. ani sto-
żył go z powrotem na nogę moim zawodzie człowiek napa- - Powoli, łaskawa pani - było już po 1I1ósłej, bowiem !ot)' wa ... 
zmarłej , obejrzał dokładnie trzy się na rozmaite nieszczę~li rzekł spokojnie Smith. - Nie 0- szałelll, przedtem, jaK biła ~lO- - Ni-('oCh pan powtórzy te slo 
przez zkło powiększające .led- we wypadki. Ale patrzeć na to. betniemy pani głowy. Potrzeb. sta, a nie było jeszcze wp6ł do wa, które mówita 7marła, 
wabną pończochę. jak zamordowano to mIoele ne nam jest tylko pani zeznanie. siódmej, bowienl gospoda na rzekł ~fa,nderton. 

\V pewnej chwili spojrzał na stworzenie - prawie w moir.h To głupio z pani strony, że de- rogu nie była jeszcze otwarta - Mówiła coś o żółtym kolo-
zegarek podniósł się i przykrył I oczach ... Boże, co się teraz z tym nerwuje się pani z takiego po- Sądz,ę, że było to kwadra,ns po rze i o kanapie. Powtórzyła te 
zmarłą prześcieradłem. Zbliżył świa.tem wyrabia. Jak pan ~ię wodu ... , sz6stej... dwa razy, ale bardzo c;ńho. I ... 
się do stołu i zebrał swoje na- zapatruje na filiżankę gorącego Drzwi do tyJnego pokoju 0- Manderton kiwnął gło",ą· wyglądała przytem tak smut-
"fzędzia pracy. kakao, mr. Smith? Starczy dla tworzyły się i wSlzedł szybko - Dobrze, -~ rzekł. -- Niech nie ... było mi doprawdy nie· 

nas obu. Manderton, . za nim stąpał paJn mów~ dalej! zwykle przykro, że nie moglem 
Oczy jego padły nagle na leżą h' , . . . _ Owszem chętnie się napi. c \Vlejme ' elegancko ubrany, - Byłem w sklepie i odkła· jej zrozumieć. PocllyJilern się 

cy na stole nóz, IZ oWlntętym w ' . k ed b' d .. k' 'k' . i . . I ję, - odpowiedział kryminali męzczyzna, o r owo taleJ aleIIl sląz l, gdy nagle us15' jeszcze bltżej zapytałem ... : 
w~tę ~:rzem. ~yl to tan~ przed sta. twarzy i opuszc~onych oczach. szalem krzyk. Wybiegłem i ~ "Madame, ozego pani sobie ty· 
m'tot. ugość Jego wynos-1ła mo _ Od podwieczorku nie mia- Widząc inspektora, handlarka ujrzałem... Mn. Amschel stała. czy? .. Ale ona tylko uśmiechnę 
te stopę trzy czwarte długośd . '1 h' b' d . . , lem nIc w ustach. Przez cały uClzynI a ruc , Ja,k Y chCIała u- prze swym sklepem, niezwykle la s.tę 1 wzdychała... I'" kilkll 
przypadały .na ostrz~. Trzonek wieczór szukałem pańskiej sza. kryć się w ciend'u, ale in!lpektOT podniecona t wskwzywała pat- chwilach nie żyła .. , 
był z metalu, ~zdobl0ny pro- nownej sąsiadki. szedł wprost ku niej. cem na Jakąś damę, niezwykle Drogista z długim, czerwonym 
stym, wschodnlm ornamentem _ No i znalazł pan mrs. Am - No, co słycooc, Rachelo?-· elegancką. W pierwszej ChWllt :uosem, zwisającemi wąsami i 

- Bałkany łub Turcja, schel? _ spytał ]Xln Ruddick, rzekł. nie pojmowałem, dlaczego mrs! wodmstemi oczyma, wyglądaJ 
mruknął francuz. - Na baza- podając Smithowi filiżankę go- Mrs. Amschel spojrzała na Amschel tak krzyczy, nagle uj- całkiem groteskowo. LeClZ w SIlO 

rach tamtejszych sprzedają t y- rącego napoju. MI'. Smith po- niego bojaźliwip. i skłoniła sic?: rzałem rękojeść noża, wystającą sobie jego opowi'adania tkwiła 
siące takich noży. ciągnął jeden łyk pożywnego Dobry wieczór, mr. Mander- z sukni nieszczęsnej damy. szczera prostota, chwytająca slu 

Drzwi nagle otworzyły sie ii napoju, poczem odpowiedział: ton - wyjąkała Nim ząążyłem uf"zynić krok w cha czy za serca. 
do pokoju weszło kilku ludzi, - Poszla do swego brata, - Niech pani siedzi spokojnIe jej kierunku, Obcll dama - t. j. 'idy skończył, wszyscy mil
n:iosących aparaty fotograficz- ktÓl'y ma sklep mebli. \V żaden - mówił inspektor·- i odpo- llUS. Cranmore ~ upadła n:l czeli, tylko Cranmore zapytał: . 
ne, statywy i elektryczny aparat sposób nie chciała tu wrócić. wiada na moje pytania. Proszę chodnik. Usłyszałem brzęk no- ~ Gzy nic więcei zmarła nie 
świetlny. Byli to fotografowie - Wcale się nie dziwię! - tylko nie używać tadnvch zwv- ża, ktÓory wypadł na kamienie. DOwiedziała? 
poJi,cyjni. Piękna pani Cranmo- zaopinjował drogista, czyszcząc kły~h wykrętów... , Niech pani Potęm podniosk'l go i odda- - Absolutnie nic, ani słowa. 
re, zdjęciami której Slzc7.yciIi się okulary. - Zupelnie ją WYpl"O- pamięta o tern, że wiem o nie; lem policjantowi, którp./{o I11Ó,) Cranmore zwrócił si~ dn Mata 
na.islawniejsi fotografowie lon- wadziło z r6lwIloOwagi. Żydzi o coś niecos, co ... · chłopiec na posyłki sprowadził dertona. Oczy jego były wilgot~ 
dyńscy, nigdy nie spodziewała byle co się denerwują, a tu taki Popchnął ją w kierunku ku- z drugiego kOIlca ulicy AldolD. ne, a na czole widniały duże 
się, że k~edyś po śmierci dosta- wypadek. Niech pan sobie przy chennego krzesła, które ~atl'lzcsz W owej chwili naturalnie nie krople DOtU. 
nje się przed obiektvw aparatu pomina ZeppeIinv. Ozy pan mi czało pod znacznym ciężarem 
policyjnego wierzy, czy nie., - Teraz proszę opowiedzieć 

Dźwiekowy Kino-Tealr W 

"SPLENDID" 
.................. sm .................... ~ .... 

Trzet:i Rekordowg Igdzie"! 
Wielki film dźwiąkowo-śpiewny 

Statek komediantów 
Ostatni wyraz techniki kinematograficznej. 

W rolach głównych: Dwie gwiazdy ekranu: 

LAURA LA PLANTE I JÓZEF SCHILDKRAUT 
Dziś 3 seanse o godz,: 5.45, 7,45 i lO-ej. 

Na I-szg Ił!ans (ł!Dg mił!łs(: 
II. J.-, ~.-, l.-

Kasa czynna od g. 5-ej 

wszystko, co Dam wip. Il całej 
sprawie! 

Mr. Amschel w R'nglo - ~vc!()w 

skim żargoni.. opowiedziała, 
jak ta "biedna, tak pięknie ubra 
na" dama pojawiła się nagle na 
ulicy AldQn; zbliżyła się do niej 
i poprosiła o sprowadzenie auta 
i po kilku chwilach ~Ipadła mi 

chodnik . 

Z ledwo~cią skolirzyla swoie 
sprawozdanie, gdy znów I'!a.
brzmiał dzwonek j weszło kil· 
ku mężczyzn "To1..maitem:1 
przedmiotami. 

- Czy przychodzą... aby ją 
:zabrać? - spytał Cranmorc. 

- Nie, to są fotografoWlc po
licyjni, - oor7.ekł Manderton 
- Nie, nie, - dodał uspokaJa
Jąco i położył rękę na ramieniu 
nana CrłlnWQ.5 

tych, którzy kuszą was obietnicą 
bajecznej karjery gwiazd filmo
wych, jeśli nie chcecie p6jM 

SZLAKIEM HAnBY 
~--~~ ______ u. __ __ 



'r. sao -c 

-
Lod?;ianka p. Helena Ha.nrykow-

8];:.'1. ukoń0zyła wyd?;i'ał leka,rsld na 
uniwersytede waifsza.wskim z ty
tułem doktara medycyny. 

Jesienna akcia 
sadzenia drzew w Łodzi 
Wydział plantacji miejskich 

przystąp:ł w ubieglym tygodniu 
do akc.ji sadzenia drz~w, kl''"' 
przeprowadzana' jest dwa razy 
do roku na wiosn~ i na jes!eni. 
W czasie obecnej akcji jesien
nej wysadzonych zostanie prze
szło 1.100 drzew. 

Między innemi zasadzono na 
Placu Wolności 100 dziesięcio
letnich lip w dwuch sl.eregach. 

Zmiana drzewostanu na Plucu 
Wolności, będąca nieodzowną 
koniecznością z punktu widze· 
nia racjonalnej techn.iki ogrod
nlczej - przyczyni się w niema. 
łym stopniu do upiększenia jed
nego z najbardzie.i rochliwycb 
punktów naszego mj.a.sta, posia
dającego charakter reprezenta
cyjny. 
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łetki dolarów i funtów szterlingów 
biżuteria na specialnie skonstruowan, 

raz bogata 
stole gry 

Alarmowa 
. 

nIe uchroniła kapłanów więziennych sygnalizacja hazardu od krat 
POlicja łódzka dokopała o- grywa na bilardacb w Grand _ WYSTARCZĄł.. N.\ łJKRYC:IE obecnych przy guc do ul'Zedu 

negdaj sensacyjnego odkl'yeia, Hotelu ezęstokroo WSZYSTKIEGO śledcz~o, gdzie po wyleJCilJJD(J 
a mianowicie wykryła ona na PO 500 I 1600 ZŁ. W CIĄGU wc wnętrzu la pomocą "pf!(!.ial- waniu wszystkich graczy wy 
te~enie naszego miasta wielką WIECZORU. nego meehanIzmu. leżała puszc:r;ono na wolność. 
Jaskinię gry. Ponfewat skądlnęd policja SPECJALNA fER.t\TKA lU;· Kleinfelda oraz obu booluua· 

Od dłuższego czasu do władz wiedziaJa, te KJełnf~ld od lat LE l'KOW A. chr.rów 
policyjuych napływały listy a- pięciu nie nie robi, zaczęto go maszynka, będąca w tylU ,~zaste ZATRZYMANO W ARESZCIE 
nonimowe. Autorzy donosUi. że śledzić. gdyż wobee nłeposiada- w ruchu OJ'3Z mn6i1lwo oit'nie- Pr7~ciwko wszystkim UCZC • .,t, 
w Łodzi istniej(" ma żadnych źródeł dochodu, I dzy. olkom gry Wytoczono ,locho 
POTAJEMNA JASIHNIA GRY wydawanie tak pokaźnyr.h sum Na widok poJjc,ii w'ród f!O- menie. 

W RULETKĘ. przez KJeinfelda stawało ~ ści zapanowała Po upływie ldku minut przy 

w której oddają się hazardowi 
puedstawiciele elit)' towarzy
skie.f naszego miasta. 

W obee tych. danych policJa 
zal'ządziła specjalna obserwa~ 
c.ię, podczas której zdołano 

stwierdzić, że do spelunkI spro
wadzani są goście przy pomocy 

mocno pode.jrzane. WIELKA KONSTERNACJi\. byli również na młt',lsce s~dzia 
Ustalono, że KlęinfeJd mlesz- Kilka osób lIsiłowało Dkl'\''' śledczy Gl'zyś i podpl'okurator 

ka pienądze, kilka I Chawłowski. kUłl'zy kiel',4Iją 
PRZY UL. LIPOWEJ 5~, RZUCIŁO SIĘ DO UCIECZKI. śledztwem. 

gdzie z froutn na lrzc,,!em pię- Zamiary te ~dnak uda~'Cmnfp.. Jak się dowiadujemy. pOlicjs 
b-ze odnajmuje no. .znalazła na stole A{ry 

POKÓJ U P. OLSZEWSKICH. Zaznaczyć należy, ie pJ'zpd 4870 ZŁOTYCH, 960 DOLA-
jedną z pań leżały na stole RÓW, KILKASET MAREK NIE 
PERŁY I BRYLANTOWY MIECKICH ORAZ PRZESZłJO 

w międzyczasie polkja 

PrERŚCIONEK. 200 FUNTÓW SZTERLIN-
Jak ustalono przet:rała onał po- GÓW. 

t. zw. stwierdziła, że w gotbinach wIe Sublokatorzy .,NAGANIACZY". uornych ulicą Andrzeja prze-

nie płacą podatku Zadaniem poJicji było pur.- .fe:tdza 
lokalowego dewszystkiem wykrycie owy .. b KILKANASClE TAKSOWEK, 

~iadaną gotówke' i potem stawia pozatem 

Do urzędu r~jem()zego nadcho- naganJaczy. które skręcaJą w ul. Upowq ł 
ła biżuterję. MOC BIŹUTERJI. 

d?;ą. skargi subloka.torów na loka- Zwróeono u\1·agę. te do Lo tr:a.rzymują się przC\d domem 
torów, żąda.jących od podnajem- dzi przybyło dwuch "boBktną. nr. 55. Ze względu na to. :Ze 

Sprowadzonemi ~amocholl1a- któl'a tam była monetą obiego-

ców aplaeenia poda.tku lokalowe- cherów" z Warszawy, znanych ZJAZD GOSCl 

mi ciętarowemi wł2dze bezpie-
l 
wą. 

czeństwa przewi~ły wszystkich P. 

go. łodzianom 'I toru wl'§~owec:o do tego domu odbywał się eo- - --Władze poda.tkowe stwierd21ily I 
it podatek lokatlowy obowią.zuje w Rudzie Pabjanlek ej, dziennle, władze policyjne zarsą L.-kw-.daCI-a zW·I~zku kas chorych 
tylko głównego lokałora, & Bublo- 53-LETNI ALFRED WITCZlTK dzily tiefsłe obserwacje podeJ- .. 
katar Lie ma. ta.d.nego obowiąutU l 3G-LETNI EDMUND MŁOt- runej posesJI. - Pracownicy nie zostali wymówieni i żadnych 
płaceni& ~ pods,tku .J od niego NIAK. Jut następnego dnia Jeden & pretensji o ods~kodowanie nie wnoszą 
po(latek ten ue będzie śdj,ąga.ny. Pozatem, obserwuJąc słalyeJi wywIadowc6w ustalił. je "wuJ. '. 

b aJ Ó k 
• • h _.&.. Ludwik" w łowarzv.twłe W ~dnem z łódzkIch pIsm popo-

Ił e d i t k yw c w aWJarDJaDyc, MlV' • "ł dn' h uka.mA:· t aen y ury ap e łano stwłerdzlć, że Jedeu • la- dwueh przyjezdnych bookma- f~ł&Z~:CW'iiadomoś~ :Ję:m, gro: ~ 
Dztł, W' D001, dyturują następu- kich bywalCOw cherów oraz kilkunastu łn.nyeh od Uk. :..ł __ " ~1. 

. 8 '. _ .... ...t. pow u WlWWJ1 ~ręgowego 
lą.ce aptal!lll: uke. W ólcJeklego 33-LETNI LEJB KLEINFELD. 680b 8~ lwią e.~~ OM' ,.. związku kas choryoh pra<.'owniq 
(N~rk~ego 27); W. Daole- &Wany popul8J'n!e swoIm pokoJu. mązku l; dyrektQll3mi pp. Kelle-
leekiego (PiotrkOWSka. 127); Dnie- WUJ LUDWIk" Wobec tego onegdaJ w 1lGr.7 rem i dr. WieH:ókim na. czele wy_ 
kiego l Cymera (Wóle~ńsk.a. 87): • " 'okolo gock. 3-eJ !>t:wili na. drogę sądową o odtS~ko-
Sukc.;J. IIa.rtmruns, (Młyn~ka 1), wydaje ~tatnio znaczne somy SILNY ODDZIAŁ POLICJI dowlIłrue na sumę 180 ty«~cy zło-
J. Ka.ham.a (AlekS8l1ldroWlS\ka 81). na rozmrułe zabawy oraz prze- t h 
• _ •• = _a,a."",1UIIII' "A?-' przybył do wyżej wspomn!aue- ye. ..J 

- go domu. W tym czasie nadje- Jak się dowltalUujemy informacja, 

Juz- wkro' lee .1 luz· wkrOlce '. chała taksówka, z której wysie ta nie odpowiOOa pra.wd?;je. Ac.zkol 
dli dwaj elegauccy panowie wiek likwl'ilacija zwią.zku kas cho-

lych jest pl'Z€lSIą~h., gdyż odbywa 
w towarzystwie jednego z book ~11Q ona na z~a.dzie poleoenia jakie 
macherów i udali się wprost komils:J.ll'z LopuSU1.ńsk:ii otnymał: od 
do drzwi mieszkauda p. Olszew- mmistra. pracy i opieki społec?;uei 
Web. płk. Pry:~ltora - te jednak praeow 

PolŚCjanei obserwujący tę nicy związku nie otrzymaU żadne-
trójkę usłyszeli. że • .bóokma- go wymówienia. Tem samem odpar 
cher" da wytmagillowaJlla przez wl:'pom-

ZADZWONIŁ W SPOSOB 

OBMle pismo koncepcja o rzeko· 
mem wystąJpieniu pracowników v· 
kręgowego zwią.zku n3. drog~ są

dową o ods?;kodowalllie. 
(JQ s:ę zaś tyC?;y pp. Kellel'a. i ,lI'. 

Wielińskl:ego, wyjaśnić wypada, że 

pierwtS1Zy z nich w dalszym ciągu 

urzęduje na stanowiIsku dyrektora., 
UJ.Ś dr. Wiel:ński korzysta s bez
termJmowego urlopu na cały c·za. 
tIwaJ.ia jego urzędowrunia, j,ako wi
eeprezydenta miasta .. 
Ponieważ zarówno p. Keller, jak 

i dr. Wiel'a.lski n.ie otrzymali wymó 
wienilli - nie może być mowy o 
wuia·~en:iu przez n~ch preteucj; o 
od~zkodowanie. tembardzie.i, że 

łączna. suma. ich szetieiomies:.ęeznei 

pensji jest daleko mniejsza od Su
my podanej pnez wspomniane na, 
wstępie pLsmo. (rd.). 

SPECJALNY, 

da.ląc dzwonkiem jakby 
UMÓWIONY SYGNAł... 

Tajemnicz, nagi na kobiete 

t 

w naŁchnionem arcydziele 
ŚPIEWNO .. D2WIĘKOWEM 

_.-

W chwilę potem policjanci w 
podobny sposób zadzwonili. O
tworzył im drzwi lam lOeło
feld, który na widok policji eo
fnął się przerażony l usIłował 
RĘKĘ WŁOZYC ZA POR- ' 

TJERĘ. 

by da~ znać graunm o niebe7.
pieezeństwie. 

Zamiar jego z~tał w pore 
udaremniony. 

W chwili wkroczenIa przed. 
stawicieli władz bezpie~eÓ8h." 
do pokoju, gra w ruletą Ildby· 
w'ala się tam w najlep,ułł. 

Jeden z bookmacherów pl 11-

stpwał 

ROLĘ KRUPIERA. 

~a stole, jak lilie potem oka

zało, 

SKONSTRVOW ANYlI W TEN 
I SPOSÓB. ~ JEDEN lUJCH 

Napastnicy pobili bezbronną ofiarę tępem 
narzędziem 

WCZł»'aj późnym wieczorem do
konano niezwykle tajemniczego na 
pa.du na powracającą do domu 43-
letnią Zoflę Tomczak iani~zkałą 

przy ulicy Głównej 55. 

Kiedy Tomczaltowa znala~ła "ię 

Vi klatce schodowej domu, kto,ś na 
gle uchwycił ją Z\a; gardło tak moC· 
M, 7Je nle wiele brakowało by ją 
zadusił. W tym czasie drugi na
pastnik począł ją bić tempem -na
l"ządzlem ł kopać w brzuch. 

Po dokonaniu tego czynu napa
stnicy zbitgli. . 
Tomczakową znaleźli sąsiedZI: 

którzy natychmiast zaalarmowali 
pogotowie kiasy chorych. Przybył) 
lekarz stwierdził stan bardzo cięi. 

ki J nieprzytomną odwiózł do szpl 
tala w Radogoszczu. 

Policja 'wdrożyła dochodzenie ce 
lem odszukania spra;wców napadu. 

Tomczakowa nie odzyskała .lesz 
cze przytomności I lekarze twier· 
dzą, że znajduje się w agonjl. 

wszelkIego I F~BRYKA MEBLI 853t 

~f:t:~:' ł l. ~.alamonowi[l 
Meblo~~j i. 66 Pilsu!lskiego 66 

w Berlime I (WschodnIa); telefon 134-25. 

........................ 
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"Ska al atra ny" u • 

W,miana lislów otwartrch miedz, wiceDrez,dentem d-rem 
i drrektorem B. Gorczrńskim 

E. Wielińskim 

W związku z pl'zemówiellłfńi pracownik nazajutrz i który zo
wieeprez. E. Wielilisk,fego na stal opublikowany w "Głosie 
plenarnem posiedzeniu rady Porannym" z dn. 30 ub. m. -

~iejskiej, łl.y~. B. Gorcz~ński, I ~adesłał do wszystkich redakcji 
nIe zadawaln1aJąc się wywIadem Ust zamieszczony w szeregu 
który zrobił z nim nasz współ- dzienników, następuj~te.i treści: 

się okazał.o niebl'ak), niety1ko u- i mektóryrn p:łIuom ła,wnikom - Pan Gorczyński zwalczał kan. 
trzymałem się n.a, powieI'zchni., ale w Lodz.i pozosta.nę. d~d~tur~ Adwe.ntowicza najeze-
i zdobyłem warszta.ty pr.acy. A sprawę be~pl"z.ykładnego par ŚCle.l tWlcl'dzeDIem, że "Adwen

Chciarem po:wstać w Łodzi; ~ roksyzmu zaciekłJości pa'll!aJ wice- towi~z)est wł(.ez~gą", źe nie jest 
powSlta.łem, bo uważałem i uwa,. prezydenta WdeJińskie~ skierowa.. adOllnIstratorem. Dlatego i mnie 
żallD, choć się to przejściowym oj- Ilem na drogę pewnie włafuiwlb przestrzegał przed Adwentowi
com miasta może nie podobać _ t. j. na drogę Slą.dową.. czem. W liście zaś swoim p. G. 

L
- t d B G ' k- że mam coś w Łodzi do 2lI'obienia., Proszę pl1zyją.ć p. Redaktorze przyznaje si~ "pokornie", że 
15 ur. . Drcz,ns lego bo J'esbm człoWI·"kI',·enl tea.tru nl'e '.. ., "za. jęty sprawami al'fystyczlle-

• IN '- zapewmam:!. mOjego pOWaUJll'lll mi", nie ,.zwraeałem uW:l~i ca 

Szanowny Panie Redaktorze! I zwolnieuie z podatku miejskiego. z łaski przypadkowej większości Bolesław Gorczyńskl. administrację", na pieni~dze, zo 
W be=rzykładnym dla kulturalne- Od lat szeregu (od Wroozyn' skie~o wyborozei, lecz z prawdziwego po stawiając tę troskę "ludziom ~ł' ~ 1 ~ ta · ... d d ' . d W odpowiedzi na powyższe k 
go środowiska paroksY7imie zaoie- do Szyfma,na po przez pierwszy w O~alJl ~ Wio, zy QCWI,a cze- ompetentnym". Ładft~. Ale r4ia. wywody wiceprezydent dr. E. po l' l' d h d -I klości stronniczej Pan Wice _ Pre- rok mojej dyrektury) s-tale tea,try ,P en ą ze przye o zl (10 
zydent na plenum 'rady miejskiej w całości lub w zna.oznej IJ'Zęśoi by. Tak więc i nadal, choć s.ię to w Wieliński nadesłał nam wczoraj mnIe sam p. Gorezyński, ale 
w dniu 28 ubległego miesiąca po. ly zwalniane od tego społecznego dsJszym ciągu i wraz ba,rdziej list, który poniże.t w dosłownem rachunki swo.ie uzasadniał wo-

. d21ie nie podobało wiceprezydentom b •• l' l' bec mnie sam p. GorezYJlski, ałe 
ł'Unął się do rzuceLia na mni.e !lJaj- o!ęz.a'l'u. rzmlenlU zam eszczamy: G" sam pan orczyńskl pISze w 
c-ięższego oszczerstwa,! Aliści względem mni/e tym DaJ- swo,iej "odpowiedzi" - że może 

Z całym spokojem dumnego prze 7em nie cbcf.laollo zastosować "pra.wolL OdDO"I-edz' wykazał ,.za dużo kostjumów"; 
kona,nia, że nikt z uczciwych li: 10- łaski"'. Byłem bowaem - ska,Z/a.~ ale sam p. G. twierdził W WywfB_ 

jalnych ludzi w Łodzi (a tylko na ny. I padł drugi stl'lZ!3.ł. Pewnego wicepr. W-.el."'n' ski-ego dzie, że ~adnego bilansu "nie 
tych zależy) ani na, chwilę to nie dnia styczIlliowego przysłano mi za - przedstawIał" magisb'atowi, bo 
~1ierzył, mógłbym strzepną.c z sie- wia.domienie, iż ściąg31 się ze mnie Szanowny Panie Redaktorze! z .,dumnem przekOllaniem" nie miał takiego obowiązku, a 
bie i tę jeszcze grudę błota i pÓJ'ść sumę zł. 40,000. A naJeży jC'Sz(;~ T mógłby z siebie "słrząlnąe i t~ dnia następnego już sobie ten "ak długo o ~,skandalu teatr al fa,kt pr.zypnmniał,· lec" wykr .... t-
_ do swojej roboty. Długo miJcza- dodać, że w międzyczaSl;e !'lam z " Ł dz' l' dał . grlJde błota", którą ja 'W niego lU , nym w o 1 wypow a Się nIe. Wh>C p. G. znał i zna szeze 
h'm, mo!!'łem milczec' i nadal, nie dobrej woli niez!l1usrony i Lieobo- tylko P IkR bIl'" cisul!łem •• oszczercze" M(.l!ł- " ~ p. o a w" epu ce • , góły swe. f administracyJll' e.)' dzia 
c.dI)Owiad3Jją.~ na jlllwektywy. Dziś wiąZ/auy do tego, l)rzedlożv.lem ze- i moralni" urzl'dnicy p Gor- bym zrozumLee tę "dumę" l to , " " • t'" b' " łalnośc1; • ale pisze, że .ta cisną· 
)l'dnak gdy mia,ra. cierpJiwoEci 0- <ta,wienie, by przeko,nać Magil·;trat czyńskiego w znanem piśmie "s r7.epnlę~le ,z ale loe łe~b. co ł 

. "robotnlnzem" l' I.~terackl'em... p. Gorczyllskle~u .zawadza. ~(', em w nIego "oszczerstwem" i 
pinji się przebrał;a" wobec tej ",łaś- w Jak o:ężkich w ja.k - otwarcie~' b G - k h ł t.. J że skierował spraw" do sądu. 

. k· k' l . h "Haslo Łódzkie", nie odzywa- 'I y p. ani orczyns 1 y •• ez '" ~ " )~,~ (}pinji publicznej' winienem za- powIemy leps -lC 1 ~nteresac , nie Słowa dumne" Lecz • _ łem Sl'ę na lamach prasy. Lecz ny 1 m al z.aprawdę nlecn. dl1- " • Ja ponow 
br:H; g·łos. Pieczęć mojego pol-or- maI beznadziejnych, (o ile Itie I D d k ł d nie twierdzę, że p. Gorczyńskl po mojem prze-mówieniu w ra- "!~. . uma Je na , n e moze z o . , 
J:ego milczenia musi być na,reszde przyjdzie pomoc z magi:str.atu) zna,j dzie miejskie. t, t. j. od dnia 28 blc .n~dy słahośCL. A pau GOI"~ źle admInIstrował i na SW oj" 
rerwa.nao! duje się moja impreza. listopada, sam pan Gorczytlski czynski m~cn~m !ile jest. .PdP korzyść. Twierdzę to młmo 

A więc paiIl Wice _ Prezydent Oezywiście, nie spardonowa.Jl:" dwa razy się odezwał. Raz w G: p?sługuJe SIę nieprawd, I wy słów p. G., iż co czynił, ezynll 
dr, Wieliński z sadystycznie za.pie- mi. Sdą.gllięto ze mnfe ogrom!!!}, Glosie Porannym" 'W formie bleglem. Pan G. posługUje się d.la !eałl'u. Teatr był jego pl'Zed 

. :k .. b d' ° " . ł' i łab slęblorstwem także zal'obko. 
ni oną. ekwaipliw<>ścią raz po raz po- Ja' - na mOJ u zet sumę 40, 00 zł. wywiadu, a razem drugim w "Re p~zo~m.l zas arua s e s ą pa-
wta.r:i?a. bądź na. zebl'li!uiu publicz- (czterdzieści tysięcy złotych). publice", w "Glosie Polskim" i mIęclą, lak kurtyną w feałr:u~. wemd . ~~ G. był dzier~weą, 
n&m, bądż w druku: o lLojej "nie- Zrozumiałem znaczenie groźby li' w "Kurjerze Ł6dzkiw" w 10"- Tem. zmusza lt1D1e sam, abym prze się ~~~. Prze!ii~btn~ca 

"topadro""e). P(JIZ:.' ł J mI 'e "II·stu". podniósł znowu tę kurtynę, któ- np. per -a l oWY. ro !a te 
lldolności -"-"I_~""-a.cm"'J;", "pl'lze.·· ",n. OSuaW<ll"a e!ll~Z\~ w·z stk dl lab k I auJLJjJI :.:>UL J'_V rą on "dumny" nazywa .,pie-- , '" y ,o a swej ry l, U e 
cenionych zasługach a,rtystycz;. na,dziej na, rekompensa.tę 7)1II s,pra- Z tego powodu. f Ja muszę ezęcią pokornego milczenia". 1 dla SIebie. AJe on mówI o za-
nych", z łe7il{ą. oburzeni'a spol.eczn!"J wione dla teatru (dla jego dobra, wróeić do tej sprawy "skanda- Twierdzę: kłamstwem Jest ni. ro~ku, Q rencIe, o zysku, a nIe 
go na<trząs.a, się nad tern, ja,k to dla jego ~wietności, - powied2)my licznej", ehoeiaż - głębokim skiem, jakobym w radzie m1ej- o Ideał~ch, a;tys~czllyeh., Pa!," 
;a w hani.:lbny spOlsób "zarwałem" z mocą - a nie dla mojej potrw- wstrętem. I dzisiaj znoWU po- sklej dnia 28 listopada roku b1e- Go~~ZynSkl les~ Je~~~ ,,Id~al1-
dostawcę żelaza, nie za.płaciłem by!) kost·jumy, dekoracje l rekwi- wtarzam. ł,e ze wstrętem, pra- żąc~o powiedział, iż m" t. j. Iż stą· Jako ,:!de~llSta, .łll~ 

_1_ zyty gnąłem bowiem już", czerwcu mag'"'trat "wygryzł p. Gorcz'yn~-I człeik "dumn. y. 1 "pokorny. 
'5 zw,a,cI.d<.i, wła5ch~iela składu jedwa, . b b'" -b d Na zasadzie praktyki lat ubie- r. ., a y sprawa teatralna p. skiego". Przeciwnie, łwierdz1- um ał :- ~zYJę wyratenl~ p. 

i i t. d. i ł. . glych można. bylo legalnie osią- Gorczyńskieg? porosła trawą· lem, że p. G. wydryzl p. S~yfma Gorczynskleg? - "zar'Y~~ do-
Tak jest, palllie wice - prezyden-. . , Mam głębokie i uzasadnione na, a potem p. Pi~I-arskl'ego- Mam st&"",ców, umlał ,,,dumnle "znp. 

gnąc z tego zróuła pral\vem zwy- k '. k -~ t:ie, istotnle po dwudziesto-jedno prze onanle, ze ten ,.s a ... al te- odwagę przyznawac' SI'" do za- wać ak.torów 1 praco.wnłkc'łw 
CZ<i.jowem cona,jmniej 60,000 zł. (w t I " l' i t " miesięcznem prowadzeLiu przedsię- ara ny n e przynos zaszezy II l'zotÓW które sam sobl'e sta. tl?atru flzY,czn. ych, umIał p.rzez 
roku ubieg'lym otrzymałem da,leko Go • skI' Dlat.,.o hCI" 17 s. . biorstwa teatru miejsk16go z.osta- ~ p. fezyu emu. e.,. c 2 wiam. cIąg , ~1eslęey P?trąea~ ,1m s 

ł ' . k d więk&zą z tego tytułu sumę)· Tym lem o nim milczei!. Dlatego na uposazenla składkI ube"-Y>I ..... '·""'-
em \v,'ruen: pracowni om, ostaw -I:' ,,~ razem odmówiono mi. Odpow'tie- posiedzeniach komiSji teatralnej Prawdą jest, że dowoddłem niowe l' "dumnie milcząc" WQ-

com, instytuejom społecznym itd. -", OJziano wręcz, że kOEltjumy ani re. prosIłem raz i drugI i trzeci - faktamI, iż p.' G, orczYliskl za- bec nich, nic powiedz,~e~ ntko. 
pokaźną. sumę iks tysięcy złotych. ął dl ł kwizyty nie będą. odemnie wyku- poda.iąc fakty i dowody - upar garn, a sleble( całą. !las ugę mu. że łych pieniędzy po dzied 
Co tu owij.ać w bawełne: "Spla,jto- t h b • ó G • ki' dzl łał •• te tr '. k' , , wałem"! pione: Miano praowo l1!:€ wykupić i yc o ronc w p. ol'ezyns e- za a nosc a u mleJs le- dZl&Ie.fszy (około 36.000 zt.!) 

Ba.r<lzo ile się stalo, nic POWiUlO 

się było tak sta.ć, mogło :if.ę było 
nie sta.ć, 

Jak? Bardzo p'rasto. Trzeba, by
ło: c1ać Łodzi mniejszy" t:lńszy i 
goQrszy zespół artystyczny, czyli 
gors~y teatr, nie wysta~wiać sztuk 
lJOlsklil(,h ani klasycznych, nie spro 
wątdizać art.ystów na występy, na,. 
tomi'ast należało: co miesiąc, co ty 
dzień, co wieczór rachować, racho
wać, jeszcze r3lz rachować! A obok 
tego trzeba. było żyć bliże1 z pIa
<:em W olnośti, i z,apytywae usłuż· 

»ie, od ~asu do ozasu, CZ] żąda. 
sl,ę ta.m wysłJaiwienia, tej czy innej 
sztuki (dosłowny eytaJt pretensji). 
Ja tego wszystkiego nie czyniłem, 

~łem, że moim obOlwiąrudem 
jeet _jmować się tylko pracą re
per1ua.J'ową., arlystyczną, liJteracką. 
itd, Całą stronę gospodarcr;ą I pel 
Ilem DMIfa.niem od:d8ljąc w ręoe lu· 
dllł kompetentnyob. 

A na. płaou Wolności O"llwaoo, 

Ju.ż w li6topa<l. roku ubiegłego 
padł pier-ww.y strzal w kulua,ra.ch 
40eMnI miejllkllefO. "Pat: Gorozyń· 
&ki poeosłlmile w LodIi ~lko do 
koń()81 se.anu". Zaljęty aprll>wwni 
artyetyor.aemi ~ ~wrooa!em na to 
uwagi i " mięaiąeu gndni!1l WfJO

l'łJD lat ubiegłych zwróciłem się 
~ jak JDIJi ~y, o 

nie wyku·piouo. go - w czasie debat o teatrze go w ddedzinie artystycznej. nie wpłaeić do Z. U. P. u. 
miejskim i o teatrach popular- Pra~dą jest, że dowodziłem fak "Dumny" pan Gorczvń~ki, do-

Trzecia; śróbka. została przy' kr,~ •• G t . G •. k J'-.. nych, aby w lDteresle pana or aml ,. iz pan. orezynski s, om- magając się ot!enmie zaliczek na 
eona. Byłem już położony. cZYIlSkiego nie zmuszali mnie promitowal Się .tako adminlstra- subwenej~, umiał przedstawt~ 

Prowadząc do końca impre~ te· do publicznej obrony tego sta- tor, jako pl'zcdsiębiorc.a i .tako bhans i rachunek strat i Z)'· 

a.tru mógłbym to i owo jElstoze u· nowi'Ska, ,iaki.e magistrat zajął ,,przyjaciel" zespołu artystów sków i ZAMIAST wykaza~ 80 
rat<nv,a,ć, zmniejszyć niektóte llaj wobec b. dyrektora tealru miej sceny łódzkie,i. tysięcy ZYSKU, WYKAZA~ 
przykrzejsze zalegtośClf. - ale i to skiego. Stało się inaczej. nie Na to p. Gorezyński odpowia- ZGÓRĄ 79 TYSIĘCY tŁO-
mi uniemożliwiono. Chodz.iło bo- moja wina. da "dowodami", iż go .,wygry- TYCH STRAT! A przecież ten 
wiem o położenie mni~ zupełne, "Republika". a 1'8c.zeJ .pan źliśmy": 1) że w jakimś llsto- rachunek "sh'at" przedsławłl 
jaknaddokładniejsze! Polak, nazwał sprawę zmIany padzie ktoś gdzieś za kulisami mi p. Gorczyńskl OSOBIŚClli. 
W~ęc na poozątu czerwOa :~aiI:- dyrekcji teatru - SKANDALEM mówił, iż "na drugi rok już I Przeeie~ oso~iście się tłomaczył 

TEATRALNYM. Są to jedyne mnie nie b""'zie w teatl'ze. "; 2) w. mag.lstrac1e wob.ec mnie, 1~ 
scenizowano moje dobrowoine (na "'" ł P dwa słowa p. Polaka, na które że magistrat "zadusił" go, po- n.le. miał z ego Zanl}aI·u. , l'ze' 
piBmie u rejenta) zl'lzeczenie się się godzę , trąciwszy 40.000 złotych podat- clez z powodu takIego bllausu 
teatru... "Wygryźliśmy Gorczyń- Wracam do p. Gorczyńskiego ku' 3) że nie wykupiliśmy od odbyła się za zgodą p. G. lu-
5lóiego" j'alk osobiście stWlierdził z i do jego listu. Pan GOl'czyńskł ni;go kostjum6w. Wszystkli'.e strac,ta kasy i ksiąg kasow) ell 
try'buny pan wi{,'e-prezydent Wie- zaczyna od zarzucanIa mi "pa- trzy dowody są niezgodne z pra. teatru, która !"ykazała moją l a
JiflSki. roksyzmu zaciekłości stronni- wdą, albowiem: ad 1) Historja c.łę I?-ajzupe~Lejszą! I gdyby p. 

NlRlZ'w]jmy rzeczy po imieniu: ezcj"; twierdzi, że ta mo,ia za- z plotką zakulisową !est wymy- G. ~le był SIę stara! p~,ze~onat! 
Wypędwno mnie na. czysto na. cieklość .iest "bezprzykładną w slem wcale nie .,dumnej pewno- mnie tym "rachunklcm , ze nła 
bruk, rmIcając za, mną na mOje bar świecie kulturalnym"; te posu- ści"; ad 2) Magistrat już w kon gistrat wobec takich strat Iłowi. 
kil ogromny wór długów teatru nąłem się do rzucenia nań "o. trakcie przyznał p. G. subwen- nien mu przyjść z ~?mocą fi. 

szezerstwa". Przy%naję,:ile je· cję o 40.000 złotych wyżS:l4ą, aby nansową wyższą, nlz ta, kt6rlt 
miejskiego. stem człowiekiem zaciekłym, p. G. mógł opłacić podatek pie- otrzymywał - w l1!y~l konbak 

Za cr;tery loli,tal mojej oiężkiej i, lecz w innem znaczeniu. Zaw. niędz~i mie,iskiemi• Tę ~umę tu - ~o~n~by u'."le~zy~, ź~ p. 
mam odwagę to twierdZ/M publicz- sze i wszędzie, gdzie idzie «) 40 tysIęcy złotych p. G. :aalOka- GorczynskI ,1CSt nIeWInny. Sam 
nie, ~enej pra.cy na. tel'enlie "środowisko kulturalne": o kul- sował w cało§ei; wypłaciłem p. jednakz.e p. G. płsze DOSLOW. 
ł6rnz.kim uczyniono ze mnłe celowo, turę, o prawdę, o zasługę, o G. całą należytość za kostjumy NIE: "PRZEDŁOZYŁEM ZE. 
krok 7)a krokiem, od listo<pada do czystość sumienia w sprawach i coś jeszcze })onadto (5.000 zł.) STAWIENIE, BY PRZEł\(). 
czerwca., nędmurzoa, obarczonego publicznych t prywatnyeh. Pan To są' fakty, J:.tóre mi łatwo bę- NAĆ MAGISTRAT, W, JAR 
rnrdJto olbnymiemr jak na moje si- Gorczyński tel(o nie rozumie. dzie udowodntć kontrak~m, asy CIĘZKICH, W JAK - O rw Al1 
ły dłtlga.IDi. Pokonan1> mnie. Ale To oburza nawet p. Gorezyńskie gnac.tarni wypłat i dowodami ka ClE POWIEDZMY - KlEI'. 

go. Dobrze. Postaram si~ wy· sowemi. Mimo to p. Gorczyński SKICH, NIEMAL BEZNADZIEJ 
tylko nru czas krótki. tłomaczyć p. Gorezyńskiemu, e«) twierd:ti inaczej i sądz~ ~ to NYCH INTERESACH (O ILE 

Po lioZonych biedowamacb, przy nas rÓŻni w ~ladzie na •• kuJ· mu daje prawo do "dumnego 
pomocy ue-z~iwyeh ł lojalr.ych lU-tut~" i "zaciekłość". przekonania" " swojej kultn-
~i (31 tych właśo.ie w Lodzi jak Pan Gorczyński pisze. te .. ze. 

(Dokończenie na str. nast.). 



Nr 30(, 3 m. - "GŁOS PORANNY" - 19!9 , 
andal teatralny" u zenitu 

(Dokończenie) 

NIE I)UZY.JDZIE POMOC Z 
MAGISTHATU) ZNAJDZIE SIĘ 
MOJA IMPREZA". Jakżeż, pa. 
nlc dYl'ektorze Gorczyńsk~ wy· 
gląda tel'az pańska "duma"? 
Wykazałeś pan zamiast 80.000 
zł. ZYSKU, 79,000 zł. STRAT; 
poco? "By przekonać magi -
sh'at, w jak ci~żkich, w jaJ[ bez 
nadziejnych wal'IIDkacb" byl te
atr'?! A czy wic pan "dumny" ł 
w 's kulturalnym świecie możU
wy" panie dyrektorze, że pr1.e
konywanie magistratu takilłl ra 
cbunkiem "strat", by wydllsi~ 
I, niego więceJ ,jcszcze pienił;' 
dzy, .iest l'zeczą ani "dumną", 
ani "al'tystyczną"? I któryź z 
nas llwuch jest bardziej "sady
stą zapluty~" i ,,2.acieklym 
stronniczo"? .Ja, co mam obo
wiązek dbać o pieniądze magi
stratu upal'cie, czy pan, kU,ryś 
równie jest uparty, ale którt!go 
"paroksyzm zaciekłości" _iest pa 
l'oksyzmem "nabierania" magl
stratu, dostawców, aktorów, 1'0-

butników teatralnych i opinji 
publicznej?! Oddałeś pan w d? 
datku sprawę do sądu! l!czynt
leś pan mądrze i ue;:~iwle, N~!
sze ksi~(j'i i dowody kasowt~ f 
pańskie °rachlmki i ,,sprawo1da
nia" pewno pana takie l1!'zcko
Da.ią. Jeżeli nie. uczyni lo se

~~ar!mni~n! włamani! ~~ ~~ła~u Drl~~lY 
ze sprawy samego teatru, tyle 
hałasu, co pan, panie dyrekto
rze. Umiesz pan być w swojem 
"kulturalnem'· towarzy1itwie r;a 
ciekłym r6wnież do paroksyz
ruu, ale w sprawie nłesłnsznd, 
a przytem brak panu odwag(, 
by się nie okrywa~ skroumo
scią dosto,ieństwa i togą port y
rogenity na scenie teatralnej. 
Sprawa "bezprzykładDe.((o paro 
ksyzmu wściekłości pana wiee
prezydenta Wielińskiego" mnłe 
nie dotyczyła, ale paną, panłe 
c1yrektOl'ze, kompromituje nie
wątpliwie. Raz .ieszeze - i po
nownie! - powtarzam, fe mł
mo i wbrew mej woli: Podzl.,. 
kU.i pan za wszystko tyIliO swo
im "przyjaciołom i od\\'oka
tom" ••• 

Irzej niebezpieczni złodzieje sf:hwgiani zosiali 
, na sorącglD Dt:zgnku 

dzh!. 

Od dzisiaj nie b~dę wi~c
nieprowokowany! - o te.i ~pra 
wie więcej mówił ani pisał. W 0-

bee sądowc.' sprawy zaehov.:a
my spokó.l do j~j rozpah'zenI3. 
'tylko, na ApollIna! - nie n~
dymajmy się po kapłańsku. NIe 

Chcę powiedzieć ,iencze 1~
dno tylko: Sprawa subwencji 
dla teatrów popularny('h pana 
Gorczyńskiego Jest sprawą t."y~ 
sto POLITYCZNĄ. Pl'zez nią 
mogą niekłór-: pisma i panowie 
Fiebna 1 Waszkiewicz ~takowa~ 
soc.iaIistyczny magistrat, który 
Jednakże wytrzyma ł ten atak. 
Ja go wytrzymam również. Nie 
można przekonać. WierzyIi~my 
i panu Gorezyńskiemu na slo 
wo. Tl'udno nas złamać. Tru
dno mnłe sterol'yzowae, czy 
za.stras~yć artykułami dzi~nni
karsk;emi nawet tak "wybitne
go organu". jak "Hasło Łódz
kie" plSmaków pana Gorezyń
skiego. 

Dr. Edmund Wiellńskl. 
Ł6dź, dnia 2 grudnia t 929 r. 

Od kilku już dni wywiadowcy u
rzędu śledczego tropili kilku zna
nych na brul(u łódzkim złodziei 

którzy mają na sumieniu nieledno 
pr7JeStępstwo. 

ZłodZieje ci mieli jednak szczę
ście; ZlaWsze w porę udawało im 
się zniknąć z oczu wywiadowców. 

W czora} w godzinach wieczoro
wy~h jeden z wywiadowców tro
pił ich i szedł ich śladami do Ba
łuckiego Rynku. Koło rogu Prze
jazd i KilińskiegQ złodzieje znów 
zniknęli w zagadkowy sposób. 

Wywiadowca, tym razem nie 
chciał dać za wygrane i sprowa
dziwszy jeszcze Idłku kolegów na 
pomoc urządził przegląd wszyst
kich bram i podwórz okolicznych 
domów. 

Koło do,mu nr. 79 przy ulicy Ki
!insl.iego wywiadowcy usłyszelJ ja 
kieśgłuche odgłosy. Wywiadowcy 
wszedłszy na podwórze tel pos~sji 

przy świetle latarki zauważyli )a
l;ieś trzy postacie rąbiące mur są
siedniego domu t. j. Nr. !H przy u
licy Kllińskiego. Wywia!lowcy mo 

.....................•. ~ 

PIERZCIE TYLKO 
.... TARCE GUMDWEJ 
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Ułatwili pranie ·Nie niszczy bielizny • 
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mentalnIe wyciągnęli rewolwery i 
rozkazali złodziejom podnIeść ręce 
do góry. 

Widok trzech luf rewolwerc
wych, -wymierzonych w opryszków 
zrobił swoje. Podnie~1i bez oporu 
ręce i pozwolili się aresztować. 

Przewiezieni do urzędu śledczeogo 
zostaIł poddani przesłuchaniu. Oka 
zało się, iż planowali oni napad na 
...... t ua 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów Łodzi 

D21iB, we wtorek, winnli zglosić 
się do zebnań kOLirolnych szerego
wi rezerwy i posp()liteg'O ruszenia, 
do P. K. U. (Nowo - Targowa 18) 
mężczyźni roc:>;nikJa 1889, :>;aJnie9Z
kali na terenile 2, 3, 5, 8 9 i 11 ko· 
misa,r}atów o nazwiska,ch na li
tery M. 

Do P. K. D, II (Nowo - Cegiel
r.iana 51) winni zgłOSić się mężczyź 
ni ro(;,;nika 1902, :IlMIlieszkah na 
terenie 4-go kom3sarjlatu o nazwi
!>kaoh na litery od L do Z, 

JutrO', w środę, dnia 4-go grud
l1il1. winni zgł()l3lić się do lokalu P. 
K. D, I (Nowo - Ta:rgowa 18) męż
czyźni rocznika, 1889, zamiesz-kali 
INll terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi
sarja.t6w o naJ~w1jskach na litery 

udawajmy, pank dyrektorze !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ .. !!.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Gorczyński "uczonego w litera-

N. O. 

Gwiazdka 

Pieru'sze choinki wędrują z lasu do miasta. 

M 'A A 

turze i teatrze". Nie przekonasJl 
mnie pan także, że dyr. Gorczyń 
ski swego "pOSłannictwa kultn
ralnego" w Lodzi nie opłacał 
sam wcale sowieie (nie wypla
cając robotników, szwaczki, wę
glarza, - sobie wypłacałeś pan 
przecież 2.400 zł. miesięcznie). 
Chcesz pan ze swego upadku 
uczynić sobie dekorację teatr:tl. 
ną; swoje niedokonane "zada
nie kulturalne" w Lodzł chce 
pan przekuć w postument. Zna
my się. Pan, panie dyrektorze, 
jesteś "człowiekiem teatru", 
człowiekiem pozorów. Pański 
postument jest tylko gryma
sem, a prawda, zwłaszcza zaj 
racbunki, nie ehcą być posłu
sznym teatrem. Aby mnie przę
kon3Ć,trzeba mi okazać dobrą 
wolę, nie zaś swo.1ą rolę "uczo
nego". Piszesz pan, żeS "płaj· 
tnął" wskutek naszych "trzech 
strzałów" .. Nasze "strzały" pana 
ratowały, nie były "prawem 
łaski", o którem pan p!szesz.. 
ale spełnieniem dobrego o~o
wiązku. One dały panu duto pic 
niędzy. Poł?źyłeś się pąn sam. 
Czy "dumnIe" - to nieeb pa
nu powiedzą artyści i robotni
cy teatru mie.łskiego. A i to mu. 
si pan przyznać, że ani W,'o· 
czyński, od pana nic gorsz"'. u. 
ni Szyffman, od pana nie gOl'~Y. 
ani żaden inny dyrektor teatru 
łódzkiego, nie uczynili ze s\\ ej 
sprawy prywatnej, z tego .. -
lak pan to na~wa po literackn 
- "prawa ŻyCia z teatru", ani 

Prenumeratorzy, którz, dziś, we wtorek. dnia 3 grudnia 

w~ła[~ ~el~oire~nio W a~mini~lra[ji ,,~łO!U Poranne~o" (ul. Piotr~ow!~a mI) 
preDum raic za m. .rudzień 

S NP'· me~. • Mil· otrzrmaia dotychczasowym zwyczaiem 

~;?~~~tl~c~!~~!~~~~~~ l 1\ K D . B E Z P 111\ T n E p R E 
leczenie ŚWiatłem, badame krWI 

lU 
_ i wyd~delin bileig do pierwszorzcdngt:h kin Andrzeja 5. teleł. 159-40. _ _ _ 

\)rzyim~ie ~d 8:-".i od 5-9 wiecz lub "~nn~ ... -~kawe kSIAzk." w niedZiele I śwu~ta od 9-1. .,., ..""., .. 
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skbd przędzy Emila Zappa, miesz
czący się przy ul. Kilińskiego 8t, 
którego ostatnia ubikacja ma za 
ścianą szczytową ten właśnie mur, 
który rąbali włamyw:acze. 

Wszyscy trzej są to znani 
poLiCji złodzieje: · Kowalski, Rozen 
blum i Mądry. OSladzono ich w a· 
reszcie do dyspozycji sędziego śleó 
cZ'ego. ----
Pisać, czy nie pisać? 
Odpo·wiedź na nasz 

kwestjonarjusz 
Szanowna Redakcjo! 

Poczuwam się do . obowIązku, 
aby odpowiedzieć na all'tykuł, za
mieszo~ony dni'a 30.XI r, b. pod 
tytułem: "Pi->ać, czy nie pisać?" 

Jestem przekonana, że wjęk 

::>zość zda.ń będ7Jie zgodna z opinią 
pisma, to znaczy, że więkS?Ą}Ść po. 
wie: "Nie, nie pisać!" 

I ja nak początkowo my81abm, 
ale jednak, po glębszem za<5tano
wieniu się, doSzłam do przekona
)j;a, że jest imwz':lj, bo prze·z to, że 
gU1zeta nie zamiaściła. danej wiad') 
mości, spełnił:>.. tylko obowiązek 

moralny względem jednej rodziny, 
a za<mieSZ()Zellie danej \viadomości 

(ale nie jako suchej notatki) j&sł 

obowią.zkiem mOl'a,lnym W'zględeu 

całego spole0zeństwa. 

Bo czyż wystarczy nie zamietielć 
opisu wypadku (Dile mówiąc o wy
padku ostartnim) nawet na pratihy 
krewnych, aby 1l!łlpObiec strasznyrf. 
tragedjom roo2liiI).llym? Czy prze 
ciwllie gazeta, zanlieszlzaj'lc d<iUl 

\viadomość, nie czyni pewnego W) 

silku, aby odwrócić od miu: ta tę 

!Jajokropr..iejs.zą 11 epidelllii - f;<l.. 

mob6jstwa?! 
Gazety zwykły zamieszczać krcit 

ką wzmiankę: ". ... ~eboszczyk (). 
SIerocił żonę i troje, czy czworo 
dzieci". 

A dla.czego gruzety nie piszą, ie 
to jeS't podwójJne samobójstwo -
Biebie d swojej rodziny - zabój· 
stwo mor·aIne? Bo ostate<.;znie, cz~ 

śmierć danego ozłowieka polepszJ 
położenie rodziny?' Czy człowie~ 
który baJ. się nędzy materjalnej 
me rzucił swoich najbliżS\~yc-h na 
~rogą pastwę żYCDa? I dlacze~ 
madą oni cierpieć dlatego, Że icb 
0piekun nie mial doŚĆ sił, aby so' 
bie powiedzieć: choćby okręt tonął, 
thoćby mi groziły stra.'!'zne męczar 
nie, a u ich kresu śmierć, nie wolo 
DO mi sk)'acać swych cierpień, bG 
Ja jestem kap;ta.nem i muSzę do 0-

sta,tniej chwili szukać deski ratun· 
kul 

Dla.l:Jzego gazety, które prze:*ł 

wywier31ią tl!lk wlelki wrJ:yw na 
iyrJj,e codzienr:e, nie ma1ją 7Jają.ć si~ 

tą sprawą? 

Nie wątp'e, Ż':l Sza.nowna Redak. 
cja uwzglc:dni moje słow!) i, że pło. 
mienne, obszerne artykuły będą ocl 
tąd często walczyły o spokój na. 
szego rodzimego miasta. 

Z pownżan'iem 
G. Szychwarzank~ 

I Odbiorniki najwyższej iakOŚCi- 1 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
salonie radjowym. Prosimy! 
8498 



Co usłyszymy dziś 
prZBZ radio? 

ił.XII. - GŁOS PORANNY -1929 

Kaidy jest obowiązany' świadczyć prze 
,WAJłSZAWA, 1411, 8 ID. J k . . P d R l·· T· . k f· ł kl" 
12.05 - 13.10 Radjowy JlQranek a zeznaje p- rezy enŁ zp lŁeJ. - aJemmca on eSJona u, ance arp 

sądem 
adwokackiej 

łzko~y: a) W~da Tatarkiewi.cz i gabineŁu lekarskiego_ - F unkcjonarjusz publiczny lub wOJ-skowy może 
(,pOWIe daJĘrzy CIąg "Przygód Due-

. 
Się zasłonić 

państwu szkodę ~i Milasi-a" E. Zarrembiny, b) p. K3iz. tajemnicą urzędową, gdy , zeznanie jego mogłoby przynieść poważną 
Butler odegr!1 na. wiolonczeli ki,łka. 
utworów, c) muzyka z płyt gramo-' Każdy ' h:y:walec śądowej sali ! c~ania p. prezydenta lłzpljteJ sprawiedliwości. TaJemnil'.;J ad- : chać .tako świadków co do oko • 
. 'x>nowych: rozpraw karnych wi.e doskona- w charakterze śwIadka, pro~e wokacka jest, jednakże . ograni- 1 liczności,. na kłól'c rozciąga sit' 

15.45 "Płatowce i st.erowce ol- le, jak wielką roI~ w prOcesie dura zarządza, it sąd' w tym wy czona tylKo do tych faktów, u jch obowiązek zachowania ta· 
bl'zymy" _ wygi. inż. R,yszard A- gra ze~llanie świadka. Smialo padkJ:l zwraca się do prezydenT-a których obrońca dowiedział się I.femnlcy urzędowej, .ęedynie za 
damowicz. rzec można, iż sądowe przekona : pIsemnie o wyznaC!enle m1eJs,;a od oskarżonego przy udzIelaniu I zezwoleOlem ich obecne .• lub o' 

16.15 Ką.cik a;rtystyezny "L. S, nie o winie. oskarżonego opiera i czasu przesłuchania. Tak w"ęc porady luh prowadzeniu spra- I ostatnio przełO'.ton. władzy służ· 
się naJczęścIe,i na zeznaniach obowiązek stawanfu przed i§ą- wy, czVIf jeśli adwokat zarlłZ po howej". Zezwolenaa wojno od 

G.". Występ p. Stefci Górskiej. świadków, którzy. są w rękach I ,,'~m w charakterze śwIadka .. ią przestępstwie, spelnionem przez mówić jedynIe, gdyby złożeni, 
, . 16.25 - 17.15 KOOlcert . z ' płyt trybunału .iakgdyby reflektera- l ży narówm oa wszystklcb obJ'- pana X., rozmawiał z nim u z·ezna,nia wyrządzić miało po 
grlMD.ofouowych. mi, wyśwjetla.lącemi prawd e ' walelach Rzpłltel' tem, to adwokat na o'kofczność waZną szkodę państwu. Sąd 

17.15 "Koła na wodz.ie" - wygł. mater.talną w procesie. Nowa I Istnieją atoli pewllP. katef,tMje tej rozmowy może być badaItY czytamy dalej, może zwrÓC1Ć de; 
p , Tooeusz Maltze. procedura karna działa zalpcJ- os6b kt6re z natury towych w charakterze świadka. Tajem- o zwolnaenie urzędnlka z oho· 

17.45 Koncert IJIOpularny. Wyko- I wie 5 miesięcy i w związku 7. funk~jl muszą mieć prawo tło oka zawodowa rozciąga sit: tył- wiązku tajemnicy do wład7.Y 
uu,wcy: Orkiestra pod dyr. Józefa tern praktyka sądowa wysuwlt zllchowania tajemnicy tCJlO, "ko na to, czego adwokat dowie- naczelnej Otf.noŚ:neg'o dZIału 19 

Oztmińskiego, Mira Sobolewska na por~ą?ek dzienny mn6sfwo czem się dowiedzlaly. Mamy tu dz!al się od osk~zooego w cha r rządU panstwowego". 
(~-ezosopr.) i Pro.t. Ludwik Uratem zagadn1en nader istotnych, do- ua m"ś11 dwie kate"'orjc osnb: rakterze jego obrońcy lub ' do- Tak przedstaWla się ~ytuacja, 
~a'komp.). · magaj,crch ~ię WY.iaśnl~ń. PlO' 1) dnchownych co d{) rakMw. radcy. gdy linęulllk powoła sIę na ta-

19.25 "Józef WeissehoI, laure3lt · ~Iem sWladkow postawJć nale; I o kt~rvch dowJedz:eJi 111(' na W związku z' kwest ją ta.lćm- jemnicę służbową; nieco inacze: 
m. Poznllinia" _ wygb~i, red. Zd1Ji~ zy na czele owych zagadn1en spOWiedzi i 2) obrońców ORlar- nicy zawodowej istnieje pokre- Pl rkzedstaw i~ SIę obraz, gdy op. 
f\Iław Dębicki: pr~ktycznY'ch, gdyż o śWIad. ionego co do faktów. o którycb wny, melce doniosły praktycz. e arz oŚwludcz.y, iż na to ~y

k.ach, jako o dowodZIe w proce SIę od olego dowled7.~~l; przv nie problem t. zw. tajemnicy u- tan1e Ille oopoWle, .gdyz. to Je.,st 
19,50 Tr,ansmisJ'a z opa1"'V poznań 1 k" taTe d t 
• • 'J s e arnym • . nowa p.roccuura udzielaniu porady praW'Dej lub rzędowej w zeznani~ch świad- I .;., mmea z~wo owa,. a lemulea 

.lt~~. " ., ' mówi na pierwszem mIeJscu, w prowadzeniu sprawy. , ka. Wyobraźmy. sobie dla przy je,~o rekar~klego g~bloetU. W 
~kleJ. Opera "KleJnoty Madonny dziale i s~ym utytułowanym: . W .pierwszym wyplldku cho- kładu proces o fałszowanie pie- te] osta~U1e.l s!tuac,!~ sąd po w\, 

Ermam.a Wollf - Fen.rurn'ego. "Dowod~ '. , dzi o tajemnicę koufesjonabt, niędzy. Zeznaje jako świadek ~łu~nanlu deklarac.11 lekar:za,' 
RADJO ZAGRANICZNE Oml;lwla.lą? .' I mt~ swł,adka w UŚWIęconą przez reUgję, kt6rej funkcjonarjusz policji, któremu sWIad~a moz~ go od zema:6 

s~rawIe, wYJaśnlc m~s'mv ~o- prawo świeckle, r1e('! naturlłJ- ob,rona zadaje pytanie: .,a skąd zwolnIĆ, a,le Jeś!1 są one d~a 
Monachium (533) ~Ie . przedewszy~tklelTl .~stotę ,.,0- na. przekreś.1ić n.ip mote. Sytu- panowie otrzymali informacje sprawy l~totne, przes~uChanIe 
19.30 Opera Ros~iniego "Angeli- lęC'Q :,śwladek " SWIsdek .lest ncta drugie i kate~orr obywatel: odnośnie do tego, co się działo odhy;'wa SIę przy drzwIacb za· 

na". to kazda os~ba '111)'czna: we~· jest r6'Wl1lłeż zupełnie Jasna. 0- na strychu domu ;,Z"?" Odpo- mknIętych, ~ OSO?y sruchające 
Kalundborg (11S4) wana przez sąd dla. udZJelema skar2ony, udająev się o pf)rad~ wiedi świadka brzm:: "N!ł to tego zezna'l1J a 'z""l~zane są, rzecz 
22.10 Utwory Mo'za.rta. (KwartAJt posta?anych, przez Ipą WIado- do adwokata, musi m1eć gwa- nie odpowiem, to tajemnica 11 . prosta. obowrrazk iem zachowa· 

smycz.kowy G-dur i Kwintet z al- moścI faktyczny-cb w dan~j I ranc.ię , ie ten adwot.al. które- rzędowa". Już z tego przykłndu ma ta1emn!tW·. 
łówką G-moll). sprawie. I mu 00 odkrył swq duszę, nie jaskrawo widać, jak dalece t . Jak z PowyzSzyc.h, lragm,enta. 

Londyn (356) , Pierws,zY1l1 obo~lązkicm ~wiad zdradzi go, t..f. ta,jem:n.!cy po- zw. taJemoiea urzędowa może ry"z'nycl1 uwag wy,n1ka, ,taJemnl , 
21.15 Koncert (Ooncerto grosBo ~a, w , ~y*J noweJ' procedury, I wierzonej nie u.jawni prz~d !tą- kneblować usta świadkom. :l co ca z;awoaowa i ta.1emnl.c~ urz~ 

.Jest staWi. enn1cłwo w mlej'sen I dern w charakterze ŚWIadka. zatem idzie szkodzić wymiaro- QQwa w ,zeznanlach śWladk6w 
O·dur RandIa, Trzy uwertury Pfitz e 1:3 kt 

I!zssie w ' wezwaniu wskazanem. Oskar2óny muSli mIeć motność wi sprawiedliwości. Chcąc tego są prz.z nową u~ wę tra' owa 
nera. Uwertura. "Se-n nocy letniej" ~ . ne n;leJednakowo .. ' uwa'" n" , "Wladka, kt6·ry n~e moze Slę sta szczerej rozmowy I': obroót"Jł. rodzaju Iytuac.ioon fapobiec, .,. .. i '" 
M6lI.delssohna, SymfonJa C-moll wić z pOwodu cboroby lub ka- gdyż inac.zej informowałby ad- prawodawca nasz w all't. 103 za w~hodzący w grę w wYl'atlJm 
Beethovena). ~ectwa, mozna przesłuchał w wokata fałszywie I or.r.ywtstą rządu: "Un.,Jnik6w publif'Z- taJemlcy urzędowej ln!:€feS P~lt 

Rzym (441) jego mfel$zkanłu. Co do" przesłą szkodą dla interes6w Wym1aTU dych i wojskowych woJno lIłu- stwa. 
21.02 Oper3i Puccini:eg.) ,:Manon Czy zwracanIe sIę S f!t'łU ,lo 

Lesc.a.ut". władzy przełożonej urzędmlHl ' 'C 

Ryga (525) ". zwolnienie .~ obowiązku t\1j~In· . S T KA nicy jest środkiem c-elow'HTi l 
19.03 Muzyka kamera.lna. (:M. ID. T6ATR.. .UZYKA '- . Z U niemogącym wywola~ zb~;t l"l.f;· · 

Kwantet "F(}rellen" Szu'berta). n , 1'1 stego odra,czama rozpra w, na 
Wiedeń (511) . te nasuwające SIę pytanie odpo· 
20.05 Baśń mUiZyCIoI.l8i D-trorsaka. TEATR MIEJSKI TEATR KAMERALNY _Joua. ~ pod dyrekcją wied1!i udzieli ~łyka ~ądo . 

.,Ruaałka". Dziś o godz. 7.80 wteoz. "Dziel- Dziś, we wwrek, w 'rod, I.,.. trifineco ~lmJ$łrza., Ig'i1aeeg~ wa. 
Bulweazt (394) ny wojak Szweik" w rełyserji J tJe.k komedja Wł. Lak&tosa "M~ Neuma.rk.a., BeethoVeLa SymfO'Ilję - K. ' 
21.00 Koncert ("ŚpleW{l(,'Y norym i!IlS'OenKlza,cJi L. SchilleNJ dla. zwią.z- czym& i koblet&". m-d\ "EroiOa", Bra.hmsa k.oncen ~~ 

be~8cy" Wagnel'&, Symfonja H- k6w robQ'tniezyeh. W próbach fant.al!9tyczna. gro.'" Ikrzypoowy 0II8Il Webera, uwerturę Czytelnicy Głosu Porannego, otrzy 
moll 5mberlia.; SUita. nr. 8 Mich&- W środę "Dzielny wojak. Szweik" Im, osnuta. na. tle &yl,,1& emigraa- "Oberon". maii\ zupełnie 

li'ego, "Sen nocy letniej" M~ndels- po cenach popularnych. Mw żydowskich w N.- Jorku Osel. MUzyKA Z POWIETRZA bezpłatnie broszur" 
!Ohna). W piątek wchodzi ~ af16z teatru pa. Dymowa. ,,Bronx - Express". ., 

Brno (342) miejskiego komed.i!ł. M. p!l1I'nol'a Reż-ruje L. Zbuek1. Nądzwy~q &eDB3ICję wywoła.. z opinią lekarzy całego świata, iall 
r -e- ,,~ ty W ubiegłym Bezonie pokazy pro- mot na zupełnie wyleczyć się z reu-

20.15 Symfonje C-dur l H-moll "Pan 'I'o.pa:z", gnama z powodze~ PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI fesooa. Leo Theremlina (Muzyka fal matyzmu, artretyzm~, kataru k!sze~. 
~zubert&. *m osta.tmIo w Wa4"Sz&wie. Ret y- Dzieci łódzkie ~a. już w .... L choroby nerek, memocy płCiowe), 

UCV' clektrycsnych). Daleko Z3I gra.nx;a'-
I 
rozstroju nerwowego i bezsenności. 

Koszyce (293) r.eruje E. WiercińsId. W bpitalnej bliłązym czasie - w pt'ZYsUlł nie· mi NłemJee u1wtały się zupełnie . Listy należ) adresować w języku 
17.10 Muzyka. ka.merałna, (U~wo- roli nauczyciela wysUWi MI-ehał dzielę 8 b. m. - nielacia. nieapo- _~_ .. ,; l kt i n.." polskim. MI'. D. AndraI, Ap art. 8 
f.....· S R b' Z ..... nowego ~u e e rycme 11S0,,4 81 Rwe Turbi t1o, Paris. 8600.;.. 

ty vueplo3.nOWIl zopena t u m- 1l",,'Z. dria4.ka w postaci pięknego mo- k h' 6 

-teina., Pieśni, Sona.tin& I!!k;rzypoo- wJska. z tańcami i " .... Iewami p. t. menty muzyct.ne, na tóryc grac ... ' s=au' ..... '·'iUI= I 4Niinili 
D) "KRÓL BA WELNY" W TEATRZE <Ol" m.otna. za. pomocą ruchów rąk w 

w.a, W'OIIza.k(4Bla . MIEJSKIM. StU lotnikiem, ozyli Tademnice la. przestrzenł i instrumenty te uzyska 
ZBI-Ka-DB Praga , ) lek. ły na.jwytsze ~e wego kultu. 

19.00 Op&l"a Mozarta "Wesele Fi- Próby z "Królia Bawemy" w pel- Jest to D31WSkroś oryginalna, 
~ara". nim toku. Tłem l treścl~ 1ąo utwo l.. h ód, b r.aJnego ŚwiMa.- Na terenie Łodzi powstała bar· 

ru acen1cznego lest codzienne ty. , pe~a. 31wanturni-ezyc puyg ar W :8erlinile, Pa.ryiu, Londynie i dzo pożyteczna pla-cówka 'kupiec. 
==~~~==~-===, !!!I == cie Łodzi, uchwycone w momeU- wna. 1 zaJmująca komedj(} - ba.jka., New Yorku był prol. Th~remin .u- ka, która w pierwszym rzędzie u-

KomunIkaty tach naibardJ:lej charakterystycz- któr9.i próby pod wytrruwnym klia roczyśae puyJ:rnOWa.L.y )alko plO- ! możliwi korzystanie z ratalnej for 

W czwartek, dnia. 5 grudnia. o 
godzhnie 8,80m60ZiOrem odbędzi'8 

e~ę z~edzi'3ne w swoim czasie 
orgammcyjne wa,lne zgromadzenie 
~ódzkflego oddziału żydomskiego 

towall."zystw.a, kraj(> znawczego w 
Wa['sz.!l;wie, w lokalu Tozu w Lo
d,z,i przy ul. AndJ.'lzeja 1, D!lłi które 
Ilirlejszym zapraSzamy członków. 1 
.. ympatyków. 

Zamyl. 

h Jotó ta.l. I runkiem p. KOllS'baaltego Ta.tadtie nłer DO'Wej ery w życiu muzycz- I my kupJll" Ucznym rzeszom zawodo 
nyc sp w,r" I wa k .~z.. wi'Oz.a. odbywai... ..;. już w (;deJ .. 
nych. ON ~" ~m. Obecnie powstało trio muzy- wej inteligencji. 

Szc~k ł zgrzyt maszyn fabrycz
nych, ambic.fe twórcze patrlarcliów 
przemysłu, ' walka o byt tysiącz

nych rzesz robotr".!zych, koufUkt 
miłosny i wielka potęga pieniądza 
- wypełnlłalą tyciem tętniące obra 
zy tego pierwszego łódzldego re
portażu scenicznego. 

pełni. k6w ~o . Imienia, które Placówką tą jest spółdzielnia 
PAJ-UCCA W LODZI. teehnfkę muzyki fal eterycznych w ZET-KA~DE~' czyli Zjednoczeni 

Fenomenalna. tancerka. Pałuooa., najOOrdziej skofiezonym ' śt(}pDiu o- ~upcy DetaliśCi!, która mieści sI~ 
która. swemi kreat.'j.aani tanecznew panowMo. . przy ulicy Piotrkowskiej 17. 
zdobyha zagra.niICą rekord powodze. W. czwartek, ~ fi g,ru~ od- GłóWiłem zadani.em tej spółdziel 
nia., przyjeżdżoa do Lodzi tylko na. będZIe ~ ~ LodZl W ~ fi~b.a.rm(). ni jest nawiązanie b,ezpo.ś~dnlego 
jeden gościnny wystf!), który od- Il!Ji ~enłuJonbywyiel k~~. A- kontaktu pomiędzy SI)t:z.ędawcą ~ 
będzie się w sali Iidbatrmon1i w śro- teby. UlW s l> ae~ PO!~Je I ,ma I konsumentem z pominięciem kosz. 
d", dni.a· l0, b. m.. BaA 7Ae to rew&- ..... ~ .... - ł ..... O ~nlar6AU ~onj.}ert ....... 

TEATD POPULARNY lacyjny wieczór cboreografJ·t.. przeua.~ A.lV pre e cJa or.az e 
" I("" ~-,,~tka"J"""'" l k '. dr- I townego a mało solidnego pośred, 

J~ • . h . P - nietwa fam finansujących nabywa. 

W I. Z O STRY FILHARMONICZNEJ 1-k j' + .. , - ł-~""" .. k łI e ra e o . 
Dros, we MOTek, jutro, w środę KONCERT LÓDZKIEJ ORKIE- monstracJ'a, tye aparatów. o pre-li talu t warów 

• •• sensacyjna. amarykJańska. kO!lłedja • 1"> l> '- Das"'i'Pl w ..."uma. częsc on S 'łdzielnl ZET-.i{{A-DE" ni 
Jak kaMego tygodni,a., odbęd21ie "Pociąg Widmo" w reżyserji Sto W dIW dzisiejszym grać będzie C'ertoW1a., któr& ~ słuchaczy. po a " , e 

f kn e nMk.ności" tonów l dźwięków na ' JeSt łnstyiucfą obliczoną Ula zysk 
~~ też W środę, dnia. 4 b. m. o Dę'bicza.. w &aJ.i ilharmonji Da przapię ym r" 'l' b' J • j j t dr' 
godzini~ 9-ej w. w lok'llJlu WIZO. · W czwartek i w piątek - "Ska,I- Stradivariusie światowej słruwy tych niezwykłych ~rata.cb Th6Te' lecz am Je ą Je es; za owo 1C w 
Przejazd 2 odc~yt p. M. Limona mienaalki" po .raz. ostatnt. skrzypek jugoSł'owt.inński Zla.tko mina .. Ozęść kQIlc~'\l!J skladaó ' Jll"erwszym rzędzie klijentelę. przez 

S 1._ . B I k któ f . c:.!Io>l będ"'''' - numerów ""-łowy"h, I' dostarczenie dobrych, tow.arow PIJ o.a temat "Obecna Bytuacj,a w sj.o- pl}cjaWue przest3JwieJJia pr~epięk a. o oV1Ic, . ry ascynuJą.rą sw~ v,"( ........ '7V''' 
titiźmie polskim". W lokalu W1Z0. nej bajki "KQ<pclu8zek" dane będą grą na, piątkowym koncercie w fil- duetów oraz tl&>-. Po skończeniu cenach kQnl,urencY'lrlycl1. 
wre jak w ulu, wobeC już bliskie- dla s-zk6ł powszechnych po Len~h harmon,ii walI"S2t\~iej W'zbudziill się koneertu znaddltjąca się na saJf l WarWlki na.bywania towarów 
go terminu ()tm,rcm ki:eTma5Z1l, Z& b3lrdzo niBk.I~h w czwartek I, pią- ,.achW'ft zarówno prasy Jak t pu-publion.oł6 będzie miała okazję za pośrednictwem spóldzielni "ZET 
powiedziaineao na. ~ień ~2 p~ IDo tek o piz. 4-ej pot)Oludniu. ....;..--. ~1l~96o\ LQd/z~" ~~ łUh... UDIe"" DA ąoh ~. j KA-DE" są bardzo dogodne. 
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P. Breger kierowni
kiem Uderz w sIół·· nożyce się odezwą la. T. S. G. 

gra z naprZOdBm 
w niedzielę sekcji hockey'owej 

Unionu 
l(ba m~(zo "k05zgkarzg" lódt-Warszawa w nadchodzącą. niedzielę o godz 

11 przed połudLiem odbędzie się 
na boisku WKS interesują.ce spot
kanie o wejście do ligii między Na
przodem z Lipin i drużyną. LTSG. 
W wypadku zwycięstwa drużyny 

łódzkiej LTSG będ71re miało na.jpo 
wa<żniejsze szanS~ dostania się do 
extra klasy. Prócz powyiszego me 
('zu odbędzie się we Lwowie ostat
ni~ spotkanie o wej~cie do ligi 
między Lechją a Ogn]s:kiem z Wil

na. 

Tydzień tem~ umieśviliśmy na cjllilny zw~ązku ponirialĆ się nie hę-
W zwtilłzkU ze z-blitającym się Sf! l:;maICh nalszego d~jału sportowe- dziemy, wystaTczy thYQa jeŚli za

ZOnem z.imowym, odbyło się w 10- go nade'5liany nam przez p. Roba. znaczymy iż .autor, spłodzonego w 
ka.lu klllbowym walne zebranie kowski'3go artykuł, oma.willl.ią.cy w przystępie s Zlału, elaboNLtu 
hockey'istów Dnionu, obfitujące w spo'Sób dosadny, lecz grz.eczny jest osobą. zainterasow3iDą. bezpo
sllereg b'llZ,liwych momentów. D- przyczynę pora.żktl pomeslOnej @r~dnio, j,ako członek za,rządu, C'Ly 
sunięto z sekcji ludzi działających przez łodzkł,n w zalWod...'tch między- też wydztału gi;>er. 
jedynie na jej szkodę, wybierając mi'atltowych w kQl'5lZykówkę z Watr- Za1znaozamy, iż nie mamy naj-
jednogłośni~ nowe. kie~ownictw')~ tlzawą. mnilejszej intencji występować w 
~a ozele ktorego stOI tworca. ~ekeJI Artykuł ten wywoł.ał dość żywą I <-brOnie p. RobaJwwskiego, jednak 
,i gorący propagator hockeya p reakcję. Do komentowar.ia .:;dpo- ujemna ocena jego pracy na polu 
Dreger. Prócz niego do kierownico, wiedzi udZielonej przez organ ofi· rpoTtowem, oparta na, tem, ljtŻ opra. 
twa wesdi pp: Lewa.ndowski - se corw3oI.e przez p. Robakowskiego 
kretarz, Sawielew - skarbnik, W e pr'Lepi~ gry w koszykówkę nIe zo 
gner - gospodarz. Kapitanem Paolino pokonany! stały uW&ne ;a oficjaJ.ne, jest a,r-
pierwszej drużyny został Drager: W Nowym Jodru odbyła się u- gumentem wprost śmiesznym. Tyl 
jego 'Llstępcą. zaś Prócłmiewicz. biegłej ~I()boty walka bokserska ko nieliczni autorzy "tworzą." coś 

Nowe ki.erowll1li'ctwo zabiera Się znanego pięściarza europejsktiego pIzy pomocy ordynall'nego plagja
energiClmie do pracy, w której do- Pa:olino z lliruerykaniLem Tuffy tu, a póżru:uj wyozynem tym chwa 
tychezas napetykało jedynie na Griffitschem. Po nad?;Wyczaj inte- lą. się jako swem wyłąoznie dzie
pr~zkody ze strony ludzi nieodpo resują.cym przebiegu, wa,lka z.akoI\ h m i zyskują wśród naiwnych ro-z 
W1łedzilamych, którzy sekcji szko· czył,a się ru;eoczekiwanem zwycię- glos. 

·!bill. stwem amerykanin.a na, punkty. Charakterystyczne, iż ża.aen Z{1-

• WK»__ rzut pOIstawiony przez p. RobaJ~,)w 

Echa meczu Ruch-Garbarnia 
Publiczność chciała pobić Pazurka 

zamiarem Na Died!zielnym osta.tnim meczu \ 17.ucHa ~~ę na Pazurk.a, z 
Igowym w Kaoowi(,'alCh międz.y pobicia. go. 
Garba.rn1, i Ruchem doszło do go<r I N3, sZl..zęście policja zna.I.a,zla, stą 
UIłOYc}l scen, które mogły się przy li3, boisku i na,tychmiast wyswob,) 
kro sakońc~yć gdyby nie interwen. dziła Pk'tzurka. Po zawodach graoCze 
.. połicji. Przed ~wodami ntektó GarbarLi musieLI pod osłoną policji 
., gra-. Ruchu namawiali p~ opuścić boiako, albowiem publicz
nrb, lewego łącznik'a Garbarni, ność przyjęł<a, względem nieh b ar
br • wystąpi na me~u prze61w- dm groŹD.ą postatwę. Na. meczu o
h BecbowII. Gdy Paarurek nie becny był specja.lny delegat ligIT, 
tIIoiat __ Da to zgodzić kilku Kra- który 8p.mJWę tę poruś:ty na najbliż 
-.; Baehu O!U ~ć pubUcznośoi Menl l»'!ioozemu zarządu. 

Szafowanie waleolerami 

Ekiego !liLe wsbał zbity. Dysku<;ję 

zepchnięto na. tory wyciet-zei>: oso
hi5tych - na,jlatwiej przecież bryz 
gać na kogoś błotem z ukrycia. 

Jeśli udv::elilitimy gościny p. Ro-
bakowskiemu, t.o tylko dlatcgo, 
by, po pien'\2lze, poddać kry
tyCE> opinji pubiic 7,lleJ poczynania 
pewny(Jh osób ze związku, w któ
rym, o Ue nam wi'adomo, nie <1zie
jf' się jak na,leży, J drugiej 713Ś 

Samobójstwo piłkarza 
Do ja.kiego stopnia niektóny pił 

karze przejmują. się grą i wynikiem 
meczu świadczy tragedia" jaka. ro
zegr.aJa się onegdaj w AlektSlludro-

strony, a.żeby zarzuty autor<a, docz.e 
kały się rzeczowej odpowiedzi. 
Tak samo chętnie udZlielimy gości 
lIy stronie przeciwnej i każdemu 
innemu, o il~ dyskulSJja utrzymana 
będzie w tonie rzeczowym, pazba,. 
'W1,ionym wstrętnych wycieczek o
!'obistych. Tego niestety nie dOG'Le 
kaUśmy się, a biorą.c pod uwagę 
słabe wyrobienie publiCystów, któ· 
'!ozy dali o sobie znak życia, nie 
doczekamy się nigdy. 

Tryumfy bokserów niemiecki ch 

okazało si_ bezpOdstawne 
11 doili ~szym podaliśmy Jak widzimy więc Ruch jest w 

n.domo6ć jot Ga.rball'Ilia ?Ja niedziel porządku i rezultat za.wodów z Gar 
ny meos s Ruvhem otrzyma walca baTnią. 1:0 zostaarie utrzym:my. 

:t'W, pcmiewd w barwa.eh śIąz.a.. Jedynie pod uwagę może być 
ków gra! zdySdcwalifikowa.ny Pete- ·ł;rama. okoliczność następująca: po 
rek. Za.mao~liśmy, iż wiladomoś'ć uieważ był to oota.ńrhi mecz Ruchu 
" pod.'3(jemy na odpowi-edZl.ialność kar.a, nałożOna na graczy Peterka, 
Igencji "Centrosport". i Kałużę w dniu 28 lf.stopada na-

wie. I 
Bramkarz II drużyny Turystów 

Na lewo: Domgon. mistrz Niemiec wagi średn.iej, zwyciężył 
szweda Hultgren w 4 rundzie ]Jrzez knock-aut. Na prawo: 
Miiller mistrz Niemiec wagi półciężkiej, ]Jobil na ]Junkty 
włocha Ruggirello. Obie walki odbyły się 23 listopada 

Okuuje 8i.ę, lIŻ wiadomość ta biera ~ocy obowią,zują.cej z !"hwilą 
pozba.wilona była jakichkolwiek jl'j ogłoszenia, gdyż ina,t-zej gra
podstaw. Peterek był coprawda. cze ci nie odczuliby wcale nałożo
tdyskwaJilikowany w dn. 21 listo- nej na nich dyskwa.Iifikacji ze 
pada. na. mocy jednak 3iIDD9stji z względu na koniec sezonu, jednak 
dni>a 23 1iStopada kał'a. została mu byłoby to sl)rzeczne z ,dotychcz'v,o 
dar{)wa.L!a. Peote1-ek powtórnie zo- wym zwyczajem, który 

Miał uk,anny dn. 28 listopada, a gło~i, że kary obowią.z.ują Jopiero 
więc po amnestji., lecz termin kia.ry od mlljbłiź/';zego ponilzdzkJ'lm, li
rozpoczyna. się dla niego dopiero ('zą.c od ich ogłoszer.ia. 
w druIu wczorajszym. 

l wów J~~ wral!ni!m ~Ja~~U [larny[~ 
Utarczki między zwolennikami Czarnych i Pogoni 

niejaki Wies..') Hugo, na przedme
c·zu z Geyerem II rozegl13,nym ub. 
lll:edz.ieli na boisku przy ulicy 
Wodnej, w tlość naiwny sposób 
&kapitulował przed str~aaem przec1 
wnika, zawiniając g·oala. Wynik 
meczu był remil3owy, Niektórzy 
kGledzy lzya:li po meczu Wiesemu 
wymówki, że dzięki lliemu nie wy
grali zawodów. 

Bra.mkarz \Vie1'e tak sobie to 
"i'ozystko w;,l'ął do serca, iż po 
przyjeździe do domu wystrzalem z 
flowcru UI?iłowa,l pozbawić się ży

da. Skutki wy3trLału okazały Się 

fahlne - kula utkwiła w brzuchu 
nieszczf,:śllwego bramlmTza. Mimo 
I1:1tychmiu.;towt:j pomocy lekar
ddej zmarł Dl} w strasznych mę
t:7xl.rnja·~h. o godz. g wiec·z.oTClU. 

nowe kierownictwo 
sekcji kolarskiej Ł.K.S. 

W lokalu klubowym 

LWÓW, 2. 12. (Telefonem od mi. Szczególnie agresywnie wystę 
własnego k~respondenta). Olbrzy. powała młodz.ie>Ż akademic~a., mi~
mie poruszeni·e wywołaJ: we Lwo· dzy którą. doszło do utarczek, 
wie fakt, że spadek Czarnych do bądź to na ucz.eln1alCh, bądź też w 

się roczne walne zebrallle !'l t.!.'. 
klasy A jest, po niedzielnem z'ly~ cukiem~oCh. kolarskie.: Ł. K. S.. na któr,~m 
cięstwie Ruchu nad Garb3iTDI;ą, JUŻ Czami zapowiedzieli sz.ereg rawe dokonano wybor&w kit.'ww lI '. 

nieunikniony. W zwią.zku z powyż- Jacji o Rdze, których oglioszenie ma twa sekcji. Wybrani zos1a}J: pp. 
S.lem do.szło do zaostrzenia, sytua· O'ię przyczynić do poważnego kry. Piątkowski, Pfeiffer, Leszezyń
c)i między zwoleLnikami CZllir- zysu wewnątrz tej organizalCji. Na. skl. Suwała, Wiernicki. Urbana 
nych i Pogoni. W cią.gu dnia wczo- prężeni~ we Lwowie jeEI!; wf.~c nI. WICZ. 
raj>izego i dzisiejszego byMmy brzymie, mimo, iż walki na boisku Kierownika sekcji wybieJ'1Ze, 
św~a<lkaiflli c,ałego szeregu incyden r.ostały już ?Jaikońc7Jone. zgodnie ze statutem, walne 

w Chicago. 

• 

Nieme, graja z zawodowcamil 
Sensacyjna porażka "Tennis Borusii" w Pradze 

Praga, w grudniu. I chcąc uchronić swych piłkarzy od 
. h zgubnego wpływu . zawodowstwa 

Po pełnych emocji spotk~nlac zabronił klubom należącym do 
pubarowych Slavl1 z Djpestl, za- . . 

ZWiązku gry z zagraruczneml zespo 
kończonych sukcese~ ~ęgrów, do- ~ml zawCidowemi. Stanowisko 
czekali się prazanie nowej. .. ł • d 

. t I ZWIązku niem:ecklego uleg o Je -
sensacji. Jesiennr. I::IS rz h a lIak ostatnio zmianie. Poraiki do. 
zarazem pechowy ma dtaj pu:- znane przez reprezentacje Niemiec 
rowy, Sława, po. e mow~.a na boiskach Budapesztu i Wiednia, 
li siebie znakomity zespoi berlm- '1 i l do rewizji swego 

Bo La" 1 • zmUSi y zw ąze { 
ski "Tennis - .rus N~ n,~eząpcy stanowiska i w rezultacie mieliś. 
do czołowych druzyn lem....... 0- B 

h d • my niedzielny mecz Tennls - oro· 
przednie spotk,ania tyc ruzyn . SI i 

S '1 2 1 l .. a ~il ze av ą· przyniosły lavl :, a e lUZ n . 
&tępny mecz, odbyty w Berlinie, Zawody zakończyły się sensacyl 
Ul,kończył się pięknym sukcesem n~ porażką gości, którzy ulegli S~a 
Tenn1s _ Borus.ił, która pogromiła vd w katastrofalnym s.tosunku 8.1 
przeciwnikta w stosunku 5:1. Ze (5:0). 'Gospodarze wykaz;a1i na nie
l.f07.Umlarem więc z lil teresowa- dzielnym meczu wspaniałą formę, 
uiem oczekiwał tutejSzy śwlalt spor przewyższając przeciwnika pod 
towy niedzielnego występu nlem- każdym względem. 
ców, którzy przyjechali w swym Inne mecze odbyte w niedzielę 

naJlepszym reprezentacyjnym skła- dały wyniki następujące: 

(lzle. Sparta - Bratyslawa 7:2 (3:1); 
Ciekawe są powody, dzięki któ- D. F. C. - Unk>n Ziżkow 6:1 (2:0); 

rym zespół niemiecki zgodził się Bohemias - Teplltzer F. C. 6:1 
przybyć do Pr.agł. (1:1); Victoria Ziżkow Cechie 

Jak wliadomo związek nielllłeckl, Karlin 3:0 (1:0). L. J. tów, kończących się nf.eraz bójka. zgromadzenIe klubu. 
______________________ I __ ~~~------~----.----------~~~~~ 

Dziś i do n811ePDYtb I ~~~d~~:rod~~~~a bil Bagower, Bernard lioetzke, Jean Rngelo, JIIarja Diory i inni 

(b 
- t Monte-Chrlsto edycji 1929-30 r. nie naleźy .inden. 

w najcudow~iej. Br2 b,-2 1'1004 ., rl~ O tyfikować z ongiś wyświet1an~ starą wersJą poe 
szem arcydziele .... • ., ~ tym samym tytułem. 

świata p. t. 
Zachwyt, wzruszenie, entuzjazm, uznani& wywoła niewątpliwie wielki aJ'cyfilm Monte-Chrl.to sa ta ręczą Dyrekcje Enha film i Grand.Kin: 

Poczl\tek o ilodzinie 4-ej, 6-ej, 8-ej i 10 wiecz. Orkiestra pod dyrekcil\ p. R. KANTORA. 



·GlOS 'III~ 
LODŹ 

3 grudn i,~ 1~29 r, LO &. •• ~ 
3 grudnia 1929.r 

·jądzynaro k ngres welniany Rynek Dienieiny 
powoła do życia w kwietniu wszechświatową federację wełny 

Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 

GOTóWKA W duiu ;3(l listopada zamkllię-I Ponadto przyjęto myśl propa 
ty zos.Łał międzynarodowy kOll- gandy wyrobów wełnianych; 
grcs wełn'a,nv, obradujący w I termin rozwinięcia p'ropagandy 
Hradfordzic, \Y pierws'lym nę- nic został jeszcze ustalony. 
rłzie uczestnicy kongresu opowie \\T sprawie kontraktów kon ' 
dziel: s~ę za slworlcn;em miedzy gres opowiedz!ał sl<: za ich lU

narodowego sądu rozjemczego, pełną nienaruszalnością; klauzu 
któryLy rozpatl'~'\\'ał wszelkie la baisse':,>', upoważniająca na-

bywcę do domagania się bonifj
kacji w razie spadku cen, a nie 
uZlnająca nadpłaty w wypadku 
zwyż,ki cen - jest, !Zdaniem 
przewodnjc'zącego kongresu -
nie do przyjęcia. Izba hlł!ndlowa 
już dawno opowiedziała się prze 
ciwko tej klauzuli. 

Dolary 8,89y' 

CZEKI 
L<mdyn 43.48M 
N. Jork 8.89% 
Paryt 35.11 %. 
Pr1aga 26.43M 
Szwadcaria 173,09lh 

s~ry po miedzy firnlumi, niez~ , !~~~·!·~·~~~~~~~~4!+~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
leżn:e od ich przynależnnścl 

paI1stwowej Kongres u<::hwalB 
rezo}ucjQ, wzywającą zwią1kt 
1 stowarzysz€nił~ poszczcgólnych 
krajów, do zgłaszania nu re!:", 

sekretarza kongresu przepisów 
rozjemczych danego kraju, na 
podstawie których zosŁan!p. (}>

pr:lcowallV Jednolity kodel's ro:r.. 

Listy zastawne miejskie idą w górę 

Wzr l rsu papierow grunlowych 
j~~i paradoksalngm objawelD zlgtb (zasów 
\Y ciągu ostatniego miesiąca, 

jemczy, ohowią:z ujący WI' który - jak wiadomo - pr,zy-
wszystkich 1H1l1stwach, 

N aj'ważnie.is~~em zadan'em 
kongresu było utworzenie sLalcj 
wszechświatowej ol'gan;zacjl na 
CZf'Jnej - celu tego tym razem 
jeszcze nie osiągni~to, Jednak 
zhliżono 'Się do niego poważnip, 
Statut, opracowany już od da-
wna, ZHst'lt przez specjahą lw

m:sję zaakceptowany i wręc7.O

ll'y Ucz('stnikom kongresu do roz 
l;ałrzenia. Utwor.zen1l' tedy "Fe
dcration intemationnlc de la 

Laine" jest już w zasadz·c 7110-

pcwlI:on" 

niósł nowe ciosy naszemu ży
ciu go~podarczemu - dala ~ię 
na tle og6.Jnej depresji zauwa
żyć doś6 poważna zwyżka pa
pierów wartośc:owych grunto
w,'ch, 
'Zwyżka la cyfruje się dla li

stów zastawnych Tow. Kredy to 
wcgo m, Łodzi sumą zł. 3,5 od 

fB~5~~~!J1!!JI!II!lI!1~ 

listu, kurs z 59,5 zł. na poczqt- bynajmniej nie niskie oprocć.n
ku Hstopada wynQsi obecne 63 towanie wywołało w obecuych 
zł. czasach ruilIlY najsolidniejszvch 

Ten wzrost, choć może Soię to nawet przedsiębiorstw, popyt 
wydać paradoksalnlml, jest \t na te efekty i ich zwyżkę. 
dużej mierze wyrazem złyeh Poza tern przyczyuami , zwyż,
czasów, 00 powoduje nieuf- ki, mającemi swe źródło w kry
IlOŚĆ kapitału do lokat w ak- .zysie, są i inne przyczyny, Jl1t 
cjach przedsiębiorstw prz~Dly- zupełnie bezpośrednie, które się 
słowo - handlowych i do .opera- złożyły na ostatnią hanssę. 
cji finansowych, a więc dyskoo 

W pierwszym rzędzie na pod 
ta prywatnego w pierwszvm stawie spec,]'alne!lo ok6Ini.kl\ P 
l'zędzit;, " 

Listy Towarzystwa Kredy to- K. 0, przyjmuje od około mle-
wego są papierem pew.nym l po siąca listy zastawne i wypłaca 
siadacz ich w prz,ectwieńst\\1e 75 p1'OC. ich. kurw, ,lub 4~ proc. 
do dyskQIltera prywatnego t tch wartośC;1 ' no~lDa,ID~J, ~ 
akcjcroarjusza przedsiębiorstw ~ank Pol~kl w~da.Je pod :t.asł.aW 
krajowych, nie drży o swą go- },stów pozyczkl do zł. 10 t" •. 
tówkę. Zabezpieczenie list6w na osobę., 

Kongres zaOllanowaf jut tym 
czasowy komitet wykonawczy, 
który pud przewodnictwem 
Douglasa Hamiltona rozpooznie 
załatwianie spraw bieżących, 

Tow. Kredytowego jest nieomal WreSzcIe !owarzystwo. ~t«:
potró,;ne, a oprocentowanje, dytowe wydaje c?raz . m~reJ h. 

Dziś i dni nast~pnvch! wynoszące 8 proc. od wartości itów zast~wnych l emItUje. Je z 
Wielki dramat obvczaJ'owy nominalnej rów~j 100 d. przy coraz ~~ęks~ą oględnośclą-

dzislejszym kursIe pIZckrac..l:H 00 .zmnlejsza Ich pod~1. l to ma 
z ż;'\'cia cyganerii ilfontmartru 13 proc. swe źródło w kryLys1e, 

M~tył IruklWY ~~~o; .. ~~;;~~ruw je;~wnem lawielila wyp;n 
W kwietniu roku przyszłego 

podpiszą delcgaci dziesi~ciu 
Z\viązków krajowych w Par.vżu 

statut federaci:, Rpż, E. Eif'hbel'gll, 

Na stano\\,-jsko pl'l~zcsa obr:l' Role główne kreują: 
ny już dzi,ś wstał p_ Dubrulł&, wielka i subtelna tragiczka 
francuski prz-emyslowlt"C weł- ekranu, chinka 

n,Jany, 

\V (lstatnim dniu o})l'ad przy 
J~t,o jednomyśln.:c wniosel.:, o 

zniesieniu c<.>ł na matl'rjaly, la· 

wierające nie wi~cej niż 5 proc, 
jedwabiu, lub sztucznego jedwlł 
b iu, 

Anna ~1a,D'Jong 
Gasł@n Jacauet 
, ien 50 Ling 
Orkiestra symfoniczna pod batutą 

Sz. BaJgelmana 8612 

-

.............. mm.! .. 
dni nastąpnvch I 

Dientelmell'i-Włamuwacz 
w rolach głównych: 

Iwan Plozżuchin, Brygida Helm, 
Dita Parlo i Henryk George. 

• N ad program: Aktualności filmowe. 

Ilustracja muzyczna układu p. Leona K.Al~TORA 
Początek seansów o godz. 4-30, 6, 8, 10 w. 8609 

Przemysł łódzki i handel hurtowy zaangażowane 
są na około półtora milJona 

w dniu wczoraJszym doszła stosunkach w pierwszym rzę
do naszego miasta c1ęt.ka WI~~Ć dzie z pTZemysłem łódzkim ,i -
o zmiejszeniu wypłat przel je- oczywista - z łódz,ktmi hurtl)W 
dną z n-ajwiększych hurtowni nikami. 
wł6kienniczych na kresach. Itr_ Długi firmy M. Buszlik sięga-
mę M, Buszlik w Równem, ją 2 miIjonów złotych; Łódź za-

Firma ta prowadziła wielk1 angażowana jest na około Ił. 
skład szczególnie maŁerjalów lm 1.500,000. 
wełnianych, była w ożywiony" !h 

Wy~tawa WIOr~W ~ol~~ie~o Juemy!łu wł~~ienni[leIO 
otwarta będzie od 15,-30 stycznia w Sztokholmie 

Izba przemysłowo - handlo-j dlZi zw~6eiła się do powa~niej
Wll • '":' ~odzi. y?da,ie do w~ado- I szych. firm s,,;ego o~ręgu z pro 
mosCI ze z lnJClatywy szwe<h- vozyclą W!!lt:cta udZIału w oma 
ko - ;JOlsk1ej izby handlowej w I w\ant'j wystawie, nadmitmtająe, 

I Sztokholmie odbędzie się w 0- I łe. cwent. deficyt pokry.ty hę
kresie od 15 do 30 styc~uia 1930 , dz1e przez izbę ora! zWlą~ek 
rOKU w Sztokllolmle wystawa I eksportowy polskiego pUP.UlJ· 
wzorow polskiego przemysłU I sIu włókieulllczego: kt6ry w':vra .. 
włóklenntClze~o którA n;cwątpII- ZJtł zgodę na za.tęCle się ~\oma 
wie wzbudzi zainteresowan.te tłil~ntl'm wzorów 1 l .. h zhtt"TI'ową 
rynku włókiennIczego krajów I wysyłką, P('na~to iwiąLek ~.)
skandynawsklch (Szwec,jl, Nor- i łów test ~s.ka,zac Odpow1edn'ch 
weg,~ i Dallji) , Importujących prztldstawlc,eh kt6rylłtbv mo
rocznie za przeszło '120 mit ,j. t.na było po zakończeniu wysta 
uolarów pr?:ędzy, tkanin wJó- w~, przekazać w~s!:l.ne k ,1Blil~j€ 
klenmczvch i wvrob6w <hill- dla dalszej propag~ndy prrld~l
nveh ~owanych Pft1.{!Z ftrl'my ł6dJkl~ 

-Szw(\dzko - polska izba hRn- srtykuł6w. 
dJowa zobowiązuje się do !lue- Wystawa powyżsla wzbudzi 
prowadzenia całej propagandy, la wŚ,ród łódzkich sfer ł!I)Sp~' 
a. to przez umieszczanie artyku. darczych od-dźwięk, gd)·l !I!~' 
łów prasowych, rozesłanie cyr- reg firm zadeklarowal już go
kulany oraz osobistą propag.lD tQWOŚĆ u~zes~nictwa.. , 
dę wśród hurtowników sk:ll1dy- ~dp<?W1ednle zgłOStlCn,a ,trzYJ 
lluwskich. mU.le lzba przemysłowo - han-

W zwiątku z powyższeIII izba I dlowa w Lodzi (Targowa 63) 
lU'u.ml1al:nwo _ handlowa VI Lo· Dued dniem 10 azrudu.ia b. L 

Sztokholm 289.87 
Wiedeń 125.49 
Włochy 46.69 
BerliID. 213.85 

AKCJE 
Polski 167.50 
Spiestl 105.-
Ch odorów 158.50 
W ęgliel 72 50 
Haberbusch 108.
Z8Irobkowy 78.50 
Elektr. Dą.brow. 69.
Cukier 29.-
Sta,r~ 21.76, 11.85 

PAPIERY PAASTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 

Poź. inwestycyjna 117.25 l1'Jł 
dolaa-ówka 65.50, 65.5 
5 proe. konwersyjna. 49.75 
kolejowa 102.50 _ 
S proc. B-ku G. K. 94.-
S proc. Pl1Zem. Polsko 79.50 
4~proc. L. Z. ziemskie zł, 47,? 
5 proc. m. Wars2'fcł>Wy zł. 51.76 
S proc, m. Wars7JaJWy d. 67,25 
8 proc. m. Łodzi 60.75 
10 proc. m. Sie~lec 68.50 

NOTOWANIA BAWELNY 
NOWY JORK 

Bawełna amerykaIWta, za,mkn~ 
c.ie: 

Low 17.35. 
KOOltrakty południowe: 
Styczeń 17.80 - 81' 
luty 17.44 
manee 17.59 
kwieoreń 11.71 
J.Dałj 17.84 - 85 
czerwiee 17.90 

lipi<ec 17.96 
wnesień 17.96 
paM~'k 7.96 
gndzie6 17.17 

NOWY ORLEAN 
B&w~1na. ameryka.Dska, 

de: 
Styczeń 17.24 - 16 
ma.l!Zee 17.51 - 58 
maJj 17.77 
li'IiOO 17.90 
październik 17.88 
grudzień 17.09 - 11 
1000 17.18 

LIVERPOOL 
Bawełna. ameryk&tlllldta., 

de: 
Styvze6 9.88 
luty 9084. 
manee 9.41 
kwteeień 9.41 
ma.j 9.48 
czerwiec 9.48 
lJpiee 9,51 
sierpień 9.50 
WI1'Zeefeń 9.48 
patdziernik 9.41 
1000 9.52 

LIVERPOOL 
Ba.wełn.!lJ egl'pska" zamknięołe: 
Styczeń 13.93 
mrurzec 14,80 
Fa.j 14.35 
liJpiee 14.54 
parźd7f,ernik 14,62 
l()()o 14,60 

ALEKSANDRJA 

Ba.wełna egipska~ zamknięcie' 
Sakellaridis: styczeń 27.66 
marzec 28.17 
m3lj 28.58 
lipioo 28.95 
LIstopad 29.51 
Ashmounf: luty 19.52 
kwiecteń 19.88 
ezerwiec 20.21 
sierpień 20,!'il 
grudzi ell 19,OH 
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NIEZ\vYKlA SENSACJA I 
Z powodu krytycznych czasów obniżyłem ceny wszelkiego rodzaju kosmetyków, jak: mydeł toaletowych, perfum, 

pudrów, wód kolońskich i t. p. Pozatem przygotowałem dla Szanownej Klijenteli 

ensat:gjOi\ Oił!5PO 
Przy każdym zakupie wydaję KUPON, zao- Z a d a r Dl o oryginalną amerykańską maszynkę d e 
patrzony w pieczątkę firmową. Jeśli kupujący golenia "GILLETTE" lub na żądanie 
przedstawi 10 kuponów otrzyma 3 SZTUKI MYDŁA TOAlETO\VEGO. 

PrzJidźcie się przekonał! lal W,korz,Słaicie nadlWJuainą okazie! 1.1 Prz,ldźcie sie Drzekonae! 

J. R II ~!!~~ł~~ 11 
Z poważaniem 

Perfumeria 

Plas WB BgzekulrjB W Rosji 
fala wgroków jlDierti rołnie 

Moskwa, w listopadzie. z·ostaną jeszcze w dniach naj- <lenta wł~diafiski-ego.. k(}murn-
W czasa<:h ostatnIch ob ser- bliższych wykonane. Tak nn- sty Czumakowa. Czterech chlo

wować można w Rosji wzmoio- przykład przed kilku clnhrm pów skazano na karę śmierci 
ną dziala'lność państwowej łld· skazano na karę ~mjercl 16 przez rozstrzelalJlie. 
ministracji politycznej (G?U.), członków sekly "federowców", W najbHższymłuż czas1e doj 
której agenci ze szczególną sta· na Raukazie za działalnośĆ sek- dzie prawdopodobnie do ogło
nowczością zaczynają w,Ystępo-1 c1arską skazano na śmierć 10 szenia nowych wYl'oków Śm'er
wać - przeciwko zam.llo1ejc.,zym . osób. Cały szereg wyroków d na Ukrain.ie, IZdzie nIehawem 
chłopom i przedstawicielom in -I śmIerci wykonano na SyberJt. rozpocznte sle 'Proces przec:wko 
teligeneji na kresach, ąre~ltujqc Uonosl o tem w jednym z osta- t. zw. kontrrewolucjonistom u· 
ich masowo pod zarwtem :lpra- tnlch numerów gazeta "Sowiet- krnińskim, wśród których waJ
wiania -dzial'alności kontnewfJ- skaja Sybir", z której dowladu- du,W się znaczna fczba \\'yblt
hlcVjn.e.J. JeUly sIę, ze np. w okręgu n:j- nvch ukra'ńskich działaczy vo-

W związku z wzmożo.ną dz ,!! skim rozstrz.elano ooz sąau, je- lt vczno - społeczn.vch, bv1'v('h 
łalr10śdą G. P . U. wZTclsła w C'J:!l , dyme na podstawie wyroku G. członków ukrahlskIego rządu re 
sach ostatnich w I{')~li hUd,'}' P. U., dziew1ęciu, C7.łonków orga puhlikańsklego. 
pokaźnie ltczba wv~ot<,)W ~1ll;ł:1" n.1zac.ii rellgijne.l. Przytoczone powyfej da'ne, 
ci , które ba,rdzo ClęSto (I~la~'ł? ' W tym samym okręgu roz- doŁyczace ter·orvstyeznej dzIa
ne ~są bez są<1u poprosta !la strzelaono za dzIałalność antysu- Iatności agentów boIszewiek:t'~~o 
p.,dstawie odnośnej dPW 7 JI (, wtecką na podstawie wyrok.u G. G. P. U. w stosunku do ludno
P . U. Pod tym wzgldeul !lo~j~ P.U. obywatełi: Woinowa i Ko- ści Z. S. S. R., nie przedstaw~Ct
d7'siejsza stanOWI łt..'<1yn.~ "'~'Jll snrcz.ewa. Chłopów Kl imowa t Ją oczywiście rzeczywIstego sta 
lek wśród pails1w europe; . Djakowa rozstrzelano za pod pa nu rzeczy w tym pnedm'ocie, 
skich, gdzie wyrokI śm!ei'ci to - JenIe gospoda.rstwa kolektywne bowiem opierają się one ' ,ie<ty
głaszall1e być UtOJlą ' ''tfvnw I go, a w l1urjatji za udział w a.n nie na informacJach prasy so
przez sądy przysięgłj(~h. w7.~l~ \t:vsowieckiej ak-eji podjazdowej . wieckieJ.kt6ra ze zrozUmlaJych 
dnie pr-zez sądy pu.ftwe. stra(!Ooo dwudziestu olwwatf·li względów l:ctne wyroki śmierci 

W azczeg61!l0~1~1 l1~lne są 0;)- sowieckIch. zachowuje w ~c:słei tajemnh"" 
staŁnio wyrokl !.m \erel lU 1!7Jun· W rejonie Szacht1ńskim odl;ly referu.iąc jedynie o tych, o któ 
kAw sekt , Tel ' ~ł.!nvch. W .'la~tJ la S1ę w tych dniach rozprawa rych ludność mogTaby się ta.·k i 
ostatnich d wu~h tyQildni wyk. 0- sądowa przeciwko 12 alltvso- tak dowiedzieć ~ !n.nych iró- I 

liano w Z,. s. ~. R. f.lkoło lon w~ wlecklm terorystom, oskarżo- deI. l 
reków mIercI, a ILczne wvrllkl nym o zamordowanie korespon C. Eps. 

ZE z 

Ilallkl Kinematouraf OlwlafowJ 
WOdny Rynek (róg Rokicińskief) 

Od 3. XII. do 9 XII. 1929 r. KJ\IłTO-INDł 

Kursy Krawie[kie 
dla kobIet 
Towarzystwo 

"Ort" ma zamiar 
w najbliższej przy
szłości urządzić 
kursy krawieckie 
dla kobiet: 

1) kurs kroju 
dla krawczyń, pra
cujących już w 
tym zawodzie. 

2) kurs szycia i 
kroju dla pocz"t
kujących. 

Zainteresowane 
mogą się zgtosić 
do biura Tow. 
.0 r t", przy ul. 
Wólczańskiej 27, w 
godz. biurowych. 

(tel. 111-23) 
8601-2 

Dr. 

~t. Bi~ei~al 
Moniuszki 11 

tel. 63·22, 
Choroby skórne 
i weneryczne 

elektroterapja 
Przyjmuje od 8 10 
i od 5-8 wie cz. 

w niedz. od 10-12. 
8604 

DLA D~ROSŁVCH: 

DWA p~K~l(nIA Karoowszy 

W rolach głównych: 
George Sldney, Patsy Ruth 
Miller, George Lewls, Eddle 

Phll/lps I Albert Gran. 
DLA MŁODZIEżY: 

Sokół Prerji 
W roli głcSwnej: 

FRED THOMSON 
Poctllłtek seansów dla dorosłych o 
god.. 18.45 i 21, w soboty i w 

nfedzlele 16.45, 18.45 i 21. 
Poczlltek seansów dla młodzieły 
o II. U-ej i 17.-, w soboty i nie· 

deiele o 13 i 1.5-ei. 8607 

Dokt6r 

WDłaKOWYSKI- B;'ad arfykułdw BIBkfrofBChnicznych 
CaOIELNIANA 28. TEL. 128-87 \1 R I- F Kraus! 

Specjalista chor6b sk6rnych • • 
I wenerycanych 8420 Ł6df, Piotrkowska 146 

LECZENIE BWlATZ,EM 
(lampą kwarcoWi!ł) poleca w wielkim wyborze ŻYRANDOLE ELE-
BadanIe krwi I wrdalelln. KTRYCZNE. LAMPY STOJĄCE ELEKTRYCZ-

PrtlJlmnje od 8-2 i od 5-0. NE l NAFTOWE, ŻARÓWKI OSRAM, PHI •• PS 
w n1e<h1ele i ~w1Qta od 9-1. I TUNGSRAM. :Upalnicz:ki. lampki kieszonkowe, 

Dla pań ud 5 do 6 po pol. baterje, koszulki gazowe i naftowe, thermossy. 
oddsielna. pooaekalnia.. d 

maszynki do strzyżenia włosów, brzytwy o 
golenia i t. ci. 8Z2S 

i oajpra ktynuje:sz, 
s~olób vrowadzenia 
klieoowaści. 
Prospekty na żądanie. 

PRZEDSTAWICIEL 

JÓI~f beżon 
Przejazd ~, tel. 10-223. 

LECZNICA 
lekarzy specJall.tów 
PRY Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10·ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedeiele i ~więta do 2-ej po poł 

I 
W •• y.'kle specZalnoścl I danty
strka. Kqplele świetlne, lampa 
kwarcowa. elektryzacja, Roentaen. 
.. czepienia, analizy (moczu, kału 

"'iiC" ____ !!!!I _________ •• __ 1Ii krwi. plwocin, wydzielin ltd.) Ope-
~ racje, opatrunki. ---~--$----"" Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
• • • rologlczn. dla chorób skórnych 
,nstltut eosmetlQue 'I i weneryccn,ch 

3 ZLOTE. 8496 

l
~ Piotrkowska 175. parter, m.9. Tel. l3876 j 

{lodz. przyjQł od 10-2 i 4-&. _~13 

Pra wnie zastrzeżone 
Ochro Nr. 870. 

L ~A~~Kł[~~KI 
faódź, ul. Zielona Z7 

Telefon 117-89. 

Introligatornia i tłocznia mechaniczna wy konywa 
iako specialność księgi kolekcyjne do wklejania 
próbek dla przemysłu pończoszniczego i włókien-
niczego oraz wszelkie roboty w zakres fachu 

Zlecenia załatwlawC;~dz!~~icfnle i szybko po I 
cenach przystępnych. 

Względem powierzonych mi wzor6w i pr6bek 
zapewniona ścisła dyskrecja. 8618 

&PiOIi'.!:ti,.~ 

Według głośnej sztuki Wf. Perzyńskiego. 

W rolach głównychI Jadwiga Smosarska, 
Kaz. Junosza Stępowski, Józef Węgrzyn. 

Następny program: MiłoŚĆ Kozaka" 
w roli głównei John Gilbert. 

l'I Od" .:zloMek 
lat 25, uczciwy i energiczny z inteligentnej rodziny 

po§zllbDj~ posad g 
w kantorze tkalni, dobrze obeznany w pl'%emyśle tkac
kim i podejmuje się s()łY\odzielnego kierownictwa tkalni 
do 40 warsztatów (wydawanie w'1tku. prowadzenie księ
gi osnów i przędzy, obliczenie wy płat, sporz"dzenie 
remanentów i całkowite prowadzenie ksiąg tkalni). 

Wynagrodzenie minimalne. 
Łaskawe oferty do "Głosu Porannego· sub .Pierw

szorzędne referencje". 

'ł:DORZY Jłl4 PlłJł:A 
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam , potwierdzi, 
że od suchot umIera więcej ludzi niż od innych cho
rób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, chryp
kę, zaflegmienie płuc, OTllZ koklusz, powinien natych
miast zabrac się do leczenia. Dobrym środkiem na 

chor~bę płuc oka- fJł~B~Ol 
zal Slę preparat UU.". 

Przy utyciu Faaosolu w krótkim czasie ginie ka· 
szel, wzmaga si" apetyt i chory nabiera ciałl!!. 

Skład główny 8598 
H. Rozenstadt, Warszawa, Pl. Grzybows~i ]0. 

ciastka deserowe 
DO 20 gr. 

WYBOIOWE. SMACZNE 
HYIiJEniCZłtEaBD W y P I E K U 

POLECA CUKIERNIA 

z. fiOl'lOllNSIKmffiO 
PRZEJAZD 1. TEL. 209·87 •. 
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I 

Dziś wspaniała premiera I 
Arcydzieło wytwórni Metro-Goldwyn-Mayer, reżyserji słynnego Victora Sjostroma 

Ił I E \Ul B Aft 
J?';' ,: . .' "!;. : ~:~ . ':/;(:i. ' •.. ~ ~~ '. ''''''. . ,~.., '. . " :.- : " '. ,'. >. ,.,' :.:, .1, ".~':,' • 

, 

Według rozgłośnej powieści Jakóba Wa __ ~rlDanna 
Historja nadziemskiej miłości i wiecznego pożądania. F ascynująca kreacja króla amantów 

JOHN4 filiBERT J\ 
-nieprzebierający w środkach nowoczesny Don Juan-

przepięknej i czarującej Wiedenki 

ALMY RUBENS EWY von BERNE 
W spaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. Czudnowskiego. 

Początek przedst. o g. 4-ej po poł., w sob. i niedz. o g. 12-ej w poło Ceny miejsc na pierwszy seans od 
i niedz. od g. 12-ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 gr. i 1.- zł. Bilety ulgowe nieważne w niedzielę. 

1.- zł., w so b. 
8613 

W fn fiA~Ali~i [l n A I 
Lekarzy-specjal isłów 

Zawadzka 1 
TEL. 2Q.5-38 

czynna od 8 rano d0 9 mecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 
leczenie chorób 

wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 

Gabinet Swia.tło-lecznicIY 
Kosmetyka lekarska. 

Odd.lelna poczekalnia. dla. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 8422 

'Kino SPółlDZIEbnł 
Sienkiewicza 40. 

Dzi§ i dni następnych 

Poieynek 
W przestworzach 

Dramat :.tyclowy w 10 aktach 

W rolach głównych: 
MADY CHRISTIANS, 
GABRiEL GABRIO I Inni 

Następny program: 8534 

U-ale Iłóż~ 
W dni powszednie, z wyji\tkiem 
!ob6t, początek seansów o godll. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poło Ostatni 

seans o godz:. 10.-
Na I seans ceny miejsc zniżone. 

Dr. med. 

• E 
spec. chor. dzieci 

powrót:il 
Przyjmuje od 3-5 
Zachodnia 64. 7853 

tel. 113-09. 

Do akt. 
Nr. 3221-1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego m. Ło
dzi VII rewiru 
Stefon Górski 

zomieszka.ły w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zosadzie ort. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

13 grudnia 
1929 roku od go
dziny lO-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Wierzbowej 18 
odbędzie się 

sprzedaż przez 
licytację rucho

mości, należących 
do 

firmy Przędz. 
Baw. i Farb. 

n Wierzbowianka" 
Bracia Liberman 

i S-h 
składających się z 
maszyny, przędzy 
i innych ruchom. 
oszacowanych na 
sumę Zł. 10.350-

Łódt, 23.11.1929 r. 

Komornik 
S. G6rski 

Do akt. 
Nr. 2889 11928 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego VI 

rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zomieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Pos*, Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

13 grudnia 
1929 roku od go
dziny 10·ej , .rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 9 
odbędzie się 

sprzedaż prZŁZ 
licytację rucho
mości, należących 

do 
Mendla Grossa 

i składaji\cych się 
z 500 talerzy 

porcelanowych 
ocenionych na 
sumę Zł. 550.
Łódt,23.11.1929 r. 

Komornik 
S. Górski 

., 
O 

Pen_jonai "ROl'lIR4" 
10 IStAWY KONOWEJ 

Zam6wienia na miejscu lub pocztą. 
Adres: Śr6dborów k. Otwocka, willa p. Blhnbauma. 8596 

............. ., ................................. . 
I Gabinet, 85421 

Kosmetrki lekarskiei 
D-ra med. MarJi Ll'l:WINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 143-83. 
Godz. przyj. dla pań i panów 

10-2 i 4-8 
Clynne są n"stąpuiące działy: 
1. chor. skóry i włos6w. 
2. Beante 
3. Kuracji odmładzających. 
4. Masa.żu (ogólny i częściowy). 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza'. 
6. Elektroterapji (diatermja, d' Ar-
80nvalizacja, galvanofaradyzacja. 
7. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 

sollux, kąpiele świetlne). 
8. Chlrurg;1 estetycznej (bliz

ny, tylaki, zniekształcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod Herunkiem chirurga 

Dra Z. LEWINSONA 
ordynuj,\cego codz. od godz, 12-2 

ZAKOPANE -
-.l co 
'" co 

Pensjonar "Świt", ZamojskIego 8 
pOd zarz. HelBny OdBrbBrgolllBJ 

poleca pokoje komfortowo urzą
dzone. Ciepła i zimna woda bie
żąca w poko;ach. Kuchnia wy
kwintna. Ceny przystępne. TeJ. 437 

Dr. med. 

1. ~a~~lienki 
STOMATOLOG 

chlrurgJa 8Zcz~k, Jamy ustnej 
I plastyka, 

REGULACJA ZĘBOW 
RENTGENODlAGNOSTVKA. 

Ordynuje 3-7 8502 
ul. Plotrkollllka 161. -,.1. 117·81. 

. OBRO"A W SPRAWACH 
PDDATKOWYCH 

PRZVJMUJE 
od 5-7 p. p. 

PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 210-40. 8499-

Dr. med. 8494-

ST. PRAPORT 
Gdańska 778, tel. 209-95. 

GINIEi<OLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 5-7 pp. 

i w lecznicy "SANITAS" 

Dr. med. 

HEIIEIł 
Choroby sk6rne I weneryclI:ne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179·88 

Prmyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wieoz 
w n1ed.lllelę od 11 - 2 po południu 

Dla. pań spec. od godz. 4-ó 
DO poL dla nielllamoj)nych 

CBNY LECZNIC. 8421 

STROJENIE I REPERACJE 

FORTEi'UUłóW i PIA616 
ul. Gdańska 67. m. 3 

ie' .• 1~·.9. 8621 
._-~---- -

Do akt. 
Nr. 2890 1 29 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik 
VII rewiru 

S~du Grodzkiego 
w Łodzi, Stefan 

ieszkanie 
4 pok. i kuchnia 

wszelkie wygody do wynaj~ cia 
W61czaiiska 23. 342- ,2 

Górski, zamie
szkały w Łodzi, 

~~~!a ~. ;~enzk~:- Dr. med. H. RÓŻaiifJf 
sadzie art. 1030 
U .P. C. ogłasza, 

te w dniu 13 
grudnia 1929 r. 

od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Nowomiejskiej 9 

odbędzie się 
sprzeda! z prze
targu publicznego 
ruchomo§ci, nale-

żi\cych do 
Mendla Gro 9sa 

Narutowicza 9, tel. 12S-G 
Speclallsta chor6b skórnych, we· 

nerycznych, moczopłcioW1~h. 
Od 8-10 rano i 4-8 po po '. 
Oddz. poczek. dla pań. .:13-<5 

( ~~łomnia ~ro~n~ 
NIEMKA ł składających się 

20-tu wazonów do (Reichsdeutsche) udziela konwersacji, 
kwiat ów kryszta- prowadzi lekcje intere~lUjąco i za· 

łowJch pewnia szybkie postępy. Główna 41, 
oszacowańych nil f II front, m. 7. ił43- 3 

sumę Zł. 55) 
ł:.6dt,23.11. 29 r CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Komornik IIlUShS'.Z ukończyć kursy f<,>"chowe, 

S. Górski korespondencyjne profesora Seku. 

Do akt. 
Nr. 911-29 r. 

Ogłoszenie 
Komornik IV re
wiru Sądu Grodz
kiego w Łodzi 

S. Zajkowski 
za.mieszkał) 

w Łodzi 
przy ul. Traugut
ta 10, na. zasa
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogła.sza, że 

w dniu 
11 grudnia 

1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

puy ul. 
Cegiolniane j 23 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

publicznego ru
chomości, na.leżą

cych do 
Szmula 

Herezberga 
i składających się 

łowicza, Wa,rszawa, Żórawia 42-K. 

Kursy wyut:zaią listownie: buchał
terji, rachunkowości kupi,eckliej, 
korespondencji handlowej, steno
grafii, nauki handlu, prawa, kali
grafji, pisania na maszyna,ch, to
waroznawstwa, angielskiego, fra,n
cuskaego, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiei. Po ukoń
czeniu świadectwo. Żądajci ~ pro-
spektów. 8597 

LEKARSKO·DENTYSTYCZNY 
udzillł w lecznicy poszukiwany nil' 

tychmiast za gotówk~. 
Sub. "fIlatychmiast". -1 

POWAŻNE 
przedsiębiorstwo poszukuje kilku in
teligentnych i energicznych panów 
dla łatwej okwizycji, hęrlącej jedno
cześnie wdzięczną działalnością spo· 
łeczną. Dochód miesięczny około 
2DOO złotych. Oferty: Łódź -Poczta 
Główna-Skrytka 501. 8608 -1 

DO SPRZEDANIA 
I mebli 

oszacowanych na. 
sumę Zł. 575.-
Łódź, dn. 2.12,29. w dobrym stanie pokój stołowy i 

Komornik Eypia.lnia. Piotrkowska. 80, III p., 
s. Zaikowski , m, 4 a40 - -~ 

e: ~-

~ fi rmeSlęClI:na .Glosu Porannego" le wssyBłkiemi dO"I Ogłoszeni-a zawier!!: milimetrowy I-szpaltowy (stronił 5 sepalt -): W tekście 50 ,gr., nadesłane po tek. 
l" filOlllmerauB datkami wynosi w Łod" 31. 5.60. za odnos.enie _ 'cie 40 gr;. ne~r~.ogi do 150 ~ierszy 30 gr., wyżej -:- 40 ~r. ZwyczaJne (str. 10 ~zp~lt) 1: 
4.0 gros., z przesyłką POCI.oWĄ w Blaju _ ał,' 6.60; lagnmiclł III. 10.- gr., Drobne 15 gr. za wyraz; nlllmmelsze ogłoszeme zł. 1.50 gr. PosllulllwlI!'le pr~c.y 10 gr. ~a w~ raz, n;b 

mniejsze zł. 1.20 gr. Ogłószeńia zarQcz,nowe i zaiilubinowe 12 zł. OgłosIlenIa ZlUlll6J8cowe obhczane S!l o 
proc. dro!ej, firm załlJanicnJch o 100 proc. _ 

Bedakłor od.D.: jan Urbac'" WYCi_WH: ~,...". W,daWDio.D &óIA lOB. odP. W drukami włuuei FioVk.oWllka 101. 


